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Numer 93. | 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 20 kwietnia 1935 r. 


Rok XXIX. 


Gaór jel Czechowicz. 


Beg jest 
gospodarczy + 
Deflacje 


Przyczyny braku Środków płatniczych. — Rola rolnictwa w kryzysie. — Czy istniała 
u nas świadoma polityka deflacyjna? — Istota takiej polityki. 


Deflacją nazywa się kurczenie się o- qograniczeń kredytowych regulować De-luej, się mówi 


biegu pieniężnego w danym kraju. 
Polska przeżywa to zjawisko od dłuż- 
szego już czasu i pozostaje ono w ści- 
słym związku ze stanem- pokrycia w 
Gdy to pokrycie na 
i stycznia 1929 r. wynosiło 1.227 miljo- 
nów zł, to na 10 marca rb. zapas złota 
w Banku Polskim stanowił równowar- 
tość 506 milj. zł, do czego dochodzi oko- 
ło 15 milj, zł na dewizach i pieniądzach 
zagranicznych. W międzyczasie abieg 
banknotów „naszej instytucji emisyjnej 
zmniejszył się z 1. 340 milj, zł dọ 934 
miljonów zł, 

Ponieważ jednak w tym okresie 
wzrósł obieg srebra i bilonu, to, naogół 
biorąc, ilość pieniędzy w obiegu, wyno- 
sząca obecnie 1.313 milj. zł, wykazuje, 
w porównaniu z okresem dobrej kóń- 
Junktury, zmniejszenie zaledwie o 20%. 

Dało to pohop: jednemu ze znanych 
naszych ekonomistów do twierdzenia, 
że obecna ilość znaków płatniczych jest 
zupełnie dostatęczną, a to w związku ze 
spadkiem cen i obniżeniem. ogólnego po- 
zieamu życia gospodarczego, 

Rozumowanie to nie jest słuszne. Nie 
bierze ono bowiem pod uwagę, żeśmy 
mieli doniedawna drugą walutę, za ja- 
ką przez szereg lat uchodził u nas do- 
lar; nie liczy się ono też ze zmianą wa- 
runków kredytowych. Gdy uwzględni- 
my, że dolary przestały kursować, a 
obrót weksłowy zmniejszył się więcej 
niż trzykrotnie (z 13,2 miljarda w 1929r. 


„do 4.1 miljarda w 1934 r.), to zrozumie- 


my, dlaczego tak powszechne są narze- 
kania na brak środków płatniczych, 

Popełniają także błąd w innym kie- 
runku ci, którzy są skłonni wszystkie 
nasze niedomagania zapisywać na ra- 
chunek deflacji. Spadek wartości ma- 
jątku narodowego i dochodu społeczne- 
go ma swe źródło przedewszystkiem w 
ciężkiej sytuacji rolnictwa, będącego 
podstawą naszego gospodarstwa. Na 
ciężką zaś sytuację rolnictwa, poza kur- 
czeniem się obiegu pieniężnego, — zło- 
żyło się jeszcze szereg innych przyczyn. 

Deflacja w obecnym jej stanie nie- 
wątpliwie oddziaływa już hamująco na 
rożwój życia gospodarczego; nie przy- 
brała jednak jeszcze rozmiarów groź- 
nych. Niesposób jednakże nie liczyć 
się z niebezpieczeństwem dalszych jej 
postępów. 

W okresie pięciu lat pokrycie Banku 
Polskiego zmniejszyło się o 607; acz- 
kolwiek w dwóch ostatnich latach tem- 
po odpływu złota było znacznie słabsze 
i wyraziło się cyfrą zaledwie około 100 
milj. zł, to nie należy zapominać, że w 
tym okresie, w związku ze spadkiem 
wartości dolara, wpłynęła do Banku 
Polskiego duża ilość banknotów dola- 
rewych, co nie mogło się nie odbić do- 
datnio na stanie pokrycia, 

Dalszy odpływ złota mógłby zaciążyć 
fatalnie na naszem życiu gospodarczem. 
Nie chcę bynajmniej powiedzieć, że mo- 
głoby to stanowić niebezpieczeństwo dla 
stałości naszej waluty; instytucja emi- 
syjna bowiem może zawsze za pomocą 


o „polityce“ deflacyj- 
powiednio obieg swych banknotów. De- h 
flacja wszakże ma swe granice, których 
przekroczenie wywołać musi stan ostre- 
go glodu pieniężnego, Co- jest równo- 
znasznę z zanikiem krwi w żywym or- 
ganiżmie, 

Tymczasem w pównych sferach coraz 


nej, 

„Polityka deflacyjna' staje się modna 
i znajduje coraz liczniejszych zwolen- 
ników, którzy usiłują wmówić rządowi, 
że cała jego dotychczasowa polityka go- 
spodarcza nosiłą charakter deflacyjny, 
że ta polityka w obecnych warunkach 


jest najbardziej wskazana i że nie na- 
leży schodzić z prawidłowo wytkniętej 
drogi. 

Trudno się oprzeć wrażeniu, że tkwi 
w tem jakieś wielkie nieporozumienie. 

Żaden bowiem z kolejno zmieniają- 
cych się w okresie kryzysowym rządów 
nie dążył celowo do zmniejszenia obie- 
gu pieniężnego. Gdy naprzykład rząd 
obniżał pensje urzędnicze, to przyświe- 
cały mu wyłącznie cele budżetowe. 


Również względy budżetowe zadecy- 
dowały o takich posunięciach, jak po- 
życzka narodowa, rozszerzenie kredytu 
rządowego w Banku Polskim i powięk- 
szenie obiegu bilonu, przyczem w dwóch 
ostatnich wypadkach nikt chyba nie 
może dopatrzeć się kierunku deilacyj- 
nego. 


Jeżeli Bank Polski zmniejszał ` stop- 


niowo obieg swych banknotów, to w 

tem należy widzieć jedynie zapobiegli- 

wość i ostrożność, ze wszech miar wska- 

zane ze względu na kurczenie się zapa- 
(C'ag dalszy na stronie 2). 


Bułgarja przeżywa ciężkie chwi 


liwięzienie przywódców polifycznych rozpęfało walkę o władzę. 


Sofia, 19. 4, Na rozkaz rządu areszto- 
wano w czwartek rano hyłego premjera 
bułgarskiego i przywódcę rozwiązanej w 
uhiegłyni roku pawtji narodowo-społecz- 
nej, prof, dr, Aleksandra Gankowa. Ska- 
zany został na banicję do Burgas nad 
morzem Czarnem, dokąd odtransporto- 
wano go niezwłocznie pod eskortą po- 
licji. 

Wspólnie z byłym premjerem Canko- 
wem internowano w mieście portowem 
Burgas nad morzem Czarnem jeszcze 
kilku innych wybitnych polityków. Wy- 
wieziono tam mianowicie byłego premje- 
ra, pułkownika rezerwy Kimona Geor- 
giewa, jego byłego szefa gabinełu Kara- 
kołowa, byłego prezydenta policji Nacze- | patyzujący z ruchem narodowo-społecz- 
wa, płk. Porkowa, oraz byłego posła par- | nym, nie mogą cię pogodzić. 


p zz O CZ ZAM 
Hiszpania przygofowuje się do wojny powiefrznej. 


tji narodowo-społecznej Kimilewa. Ogól- 
nie oczekuje się, że w ciągu dnia nastąa- 
pią jeszcze dalsze zesłania na wygnanie. 


Sofja, 19. 4. Z miarodajnych kół buł- 
garskich donoszą, żę w ciągu dzisiejsze- 


minister sprawiedliwości Dikow i mini- 
ster gospodarstwa Janski-Mollow zgłe- 
szą swoją dymisję. 

Powodem do tego kroku stała się dzi- 
siejsza deportacja licznych wybitnych o- 
sobistości z świata politycznego na wy- 
gnanie, z czem trzej ministrowie, sym- 


Groza przyszłej wojny powietrznej i „chemicznej wisi jak zmora nad całym światem. 

I cały Świat przygotowuje się do niej, Ostatnio wielkie ćwiczenia z obrony przeciw- 

gazowej i przeciwlotniczej odbyły sie w Madrycie w obecności hiszpańskiego premjera 

Lerroux. Na zdjęciu drużyna odkażająca w ubraniach przeciwiperytowych i maskach 

gazowych. Zdjęciu wypada się przyjrzeć, a potem wyciągnąć jedyny wniosek: wsStą- 
pić do L.O.P.P, 


BDymnisja s$abimeć 


m. in. b. płk. Welczewa, który w maju 
ubiegłego roku zorganizował przewrót, 
a który już jest pod nadzorem policji. 


się z 
nie 


liczą 
ministrów 
go dnia minister spraw zagr. Batołow, | pozostanie bez wpływu na gabinet pre- 


W kołach politycznych 
tem, że dymisja trzech 


mjera Złatewa. 

Sofja, 19. 4 (PAT) W związku z ia- 
ternowaniem Cankowa i Georgjewa po- 
dał się do dymisji, oprócz ministra spr. 
zagr, Batołowa i min, Sprawiedliwości 
Dikowa, minister gospodarki Mołow, 

Premjer Złatew udał się dzisiaj pol 
południu do króla, by powiadomić go ol 

ustąpieniu trzech ministrów. Czy ustąd 
pienie wymienionych ministrów po“ 
ciągnie za sobą dymisję całego gabine- 
tu, dotychczas jeszcze nie wiadomo, i 

W kołach politycznych przeważa po- 
glad, że opróżnione teki zostaną obsa- 
dzone i że nastąpi zaostrzenie dyktatury 
wojskowej. 

Sofja, 19. 4. (PAT) O dymisji gabine- 
tu bułgarskiego bułgarska agencja tele-' 
graficzna ogłosiła następujący komuni- 
kat: „W ciągu popołudnia ministrowie 
spraw zagr., gospodarstwa, sprawiedli- 
wości, którzy nie spróbowali powziętych 
przez radę ministrów zarządzeń o inter- 
nowaniu kilku przywódców politycz- 
nych, złożyli prośbę o dymisję, powału- 
jąc się na wzylędy formalne i prawne. 
W wyniku tego wieczorem prezes rady 
ministrów Złatew przedstawił królowi 
prośbę o dymisję całego gabinetu. 
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Wypadki powyższe są odblaskami 
walki, toczonej w imię skupienia całej 
władzy w-ręku nietylko króla, co armji. 
Uwięziony Cankow uchodził niemniej za 
faszystę, jednak w wojsku był nielubia- 
ny. Jaki będzie dalszy rozwój wypadków 
— trudno przewidzieć, gdyż, jak dotych- 
czas się okazało, nietylko istnieje fa- 
szyzm oraz grupy wojskowych, dążace 
do dyktatury, ale również są republika- 
nie, którzy dążą do zaprowadzenia re- 


publiki. W tem gałimatjasiż al; pe eż 
króla Borysa jest wystaw. igili, wś - 
próbę. tan a Jam 


je 


Czy potrzebnę 


sé 


a 
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me Program gospodarczy 

Ei, (Ciąg dalszy), 

BEL su złota, jak i w związku z ogólną sy- 

AE tuacją gospodarczo-finansowg. 

B: Uskutecznióńa ostatnio miana statu- | 

leż tu Banku Polskiego, róższórzająca jego 

i prawo w zakresie zakupu papierów pro- 

i” centowych (do pelnej wysokości kapita- 

| łu zakładowego) wydaje się być wyFAż. 

b nem zaprzeczeniem dążności deflacyj: 

nej, | 
Żachódzi wogóle zasadnicza różniea 

e między troskliwościę o stałeść waluty, 
"a polityką deflacyjną, Nie słyszeliśmy 

p też dotychczas żadnych wynurzeń, któ- 


re uprawifałyhy do posądzania naszej 
instytucji emisyjnej o uprawianie ta- 
kiej pólityki. 

Niezależnie od ujemiych skutków de- 
flacji dla życia gospodarczego, zdarzały 
się przed wejną wypadki, że miektóce 
państwa prowadziły okresowo politykę 
deflacyjną, w tem znaczeniu, że cólówo 
utrzymywały swój obieg pieniężny na 
niższym poziomie, niż tegó wymagały 
waruńki gospodarcze i posiadańe ró- 
zerwy. Działało jednak wówczas to że- 
lazne prawo ekónomiczńe, że kraj od- 
czuwający brak płeniędzy, Jaka produ- 
kujący wyjątkowo tanie, zdobywał eze- 
tokie możliwości cekshertówe 1 dzięki 
nadwyżkóm wywozu nad przywozem, 
stiągał do siebie złoto z innych krajów. 
inaczej sprawa wysląda dzisłaj, gdy 
zapanował na świecie system autarkji 
(samiowystartczalności gospodarczej) i 
taniość produkcji w obrotach między: 
narodowych odstywa coraz  mnlofszą 
röle, 

W nótmalnych czasach przedwójen 
nych nie uciekały też kapitały z krajów 
hiednych do krajów bogatych, 

Jakże często dzisiaj obywatele polsey 
wolą umieszczać pieniądze w bańkach 
zagranicznych bez pftotentu, niż w bat- 
kach krajowych na dobry procent! W 
dziaiejśżych warunkach polityka dafla. 
cyjna byłaby zupełnie bezcelowa i me» 
głaby wyrządzić nieobliczalie szkody. 
. Defacja, którą kraj już dotkliwie od. 

(czuwa, le jeśł teź wynikiem jakłejś če- 
lowej akcji rządowej, 


Kardynał Hlond legatem papieskim 


Legater papteski bà Urótzystośći jü- 
aosłowiańskiegó naródowego kongresu eu- 
charystyczńego, który ódbadzie Ble w Lu: 
bania w cćzórwću r. b. mianowany został 
przez Ojca św. ks. kardynał Hlond. 


Stan zdrowia generała 
Maliera się poprawił. 
© _ Osłabiemie miięśnią sercowego, rm, które 
capadł geń. Józef Haller przy przejściu gry- 
otw, pówól ustępuje. Lekarze, którzy od- 
 wiódzili oałatnió ehóregó menarała w Go: 
rzuchowie, stwierdziłi żtmeżną poprawę w 
zdrowiu pacjenta. 


Konfiskata bism niemieckich 
w Poznaniu. 


Poznań, Zóstaty ta Bkontiskowane trzy 
dztepmiki nierńieekie: „Bożóper Tagobiatt", 
„Deutsche Tagesże'tuńg" i „Deutógha Nach» 
richten", które żamieściły mwóprawdziwt 
„Wiadójnośći w związki ze zfiańami zajścia. 
mi ta Pomorzu, Przyznać trźeba, ża stało 
sie słusznie, gdyż bożeztltość Mamaków 
miemieekich przekraczać zaczęła wëzelkir 
granice dopuszczalności, 


Ryga, 19. 4, (PAT) Według donies 
sień ż Kowna, w powiecie taurogskimm 
od pewnego ćżasu powlarzają ślę wy- 
stąpienia antyżydowskie, Datuje się to 
od czasu zniknięcia kilkuletniej dziew- 
I tłynki chtżeścijańskiej, o której pótwa- 
W nie posądzano Żydów, Ponieważ zaje 
A  ścig antyżydowskie przybrały charakter 

zorganizowanej akcji, zwiążsk rabinów 


Nie pożączaj - zig obyczaj! 


czyli wniosek sem, Boraha. 


Waszyngton, 19. 4. (PAT). Benator 

Borah złożył w senacie projekt ustawy, 

óktrój mocą Zabrania slę udzielania po? 

życzek państwa i osobam prywatnym 

porą kontyngeniem Ameryki. - Senator 

Borah motywuje swój wniesek tefń, ŻE 

M pażdw mA zx Czanv_Rrwanje _noszedł- 


maqom EPEE WORK WEI ME IDE NR TE 


Rntyżydowskie ekscesy w Kownie. 


Londyn, 139. 4 (PAT) Agencja Reutera | 
donosi z Berlina: 

Ambasador brytyjski żostał pópró- 
śżóty Wwezóraj wieczorem na Wiihelm= 
strasse, gdzie von Buelow w zastępstwie 
nieobecnego von. Neuratha złożył na je 
go ręce protest w formie noty werbalnej 
w sprawie stanowiska W. Brytanji w 
Stresie i Genewie, 

Protest ten utrzymany-był w kardzo 
ostrym tonie, Ź, 

Afalogiczny protest został złożony 
ambasadorowi Włach, który również 
był obecny na Wilhelmstrasse. 

Von Buelow zapytał obu ambasado- 
tów, €ży ich rzędy, jako gwórańci trak: 
tatu locarneńskiego, biorg na alebie od- 
powiedzialńość w takim samym stopniu 
w razie agresji ze strony Francji, jak i 
ze strony Niemiec. 


łączące ją z 


Berlin, 19, 4, (PAT) Prasa niemiecka | 
s óburżenicia kormóntije wyńiki obrad 
genewskich: 

„Völkischer Beobachtór" w artykule 
pod tytulem: „dWłanewa jako platforma 
bolszewizmu światowego, Liga Narodów 
w słaźbie Politbiura* pisze m. in, że 
przyjęcie przez Radę Ligi Narodów reżó+ 
łucji zredagowanej i Śtresić, jest mit 
dwużńacznym wyrokiem na grerajum 
tenewskie, które od czasu swego pò- 
watańia stłużyłe tylko jako płasżczyk dla 
êgoizmu mocarstw walczących pozórnie 
tylko 6 ińteresy ludżkóści. 

Posiedzenie Rady Ligi dało naróde. 
wi niemieckiemu jeszcze jeden oczyAsi- 
siy dówód, iż 

Rzesza słasznie póstąpiła, występując 
2 Ligi. 


Polityka europejska wzbogaciła się 
wcžorāj o jedno nowe klamstwo, doty- 
czące winy Niemiec. 


Należy zastanowić się ==- pisże dalój 
dziennik = nad stanowiskiem Polski, 
które ńilnister Beek wyłuszczyj tak wy: 
ćzetpująćć przedweżóraj, Według tych 
oświadeżeń Polska czuje się obecnie w 
sytuacji zwiększonego bóżpieczeństwa. 

Decydującemi jednak dia popórcia 
rezohieji, uchwalonój przeż Radę, byty 
dla ministra Becka prawdopodobnie pe- 


| W. Bryłanji w 'Genewie, 


„Rada Ligi zniszczyła mosty, 


i skaczą do oczu Anglii i Włochom. 


Jak przypuszczają, obaj amtbasadoro- 
wić dali zapewnienie w sensie fózżytyw= 
nym. 

W sprawie tej nie ukaązalo się żadne 
oiicjalne eświadezenie, 

Fakt, źe. niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych wyraziło swoje ©- 
burzeńie z powodu stanówiska, zajętógo 
przez W. Brytanję w Stresie i w Gene- 
wie, został dzisiaj potwierdzony agencji 
Reutera w Londynie. 


Paryż, 19 £ (PAT) Agencja Havasa 
dónosi z Lóndyńu: Kola dobrze pólńfór: 
mowane potwierdzają wiadomość, że v. 
Buelów we weżórajszej rozmowie z mi- 
basadorem W, Brytanji wyraził „abus 
rzenie“ rządii niemieckiego z powodu 
stanowiska, jakie żajął przedstawiciel 


a 866 
Niemcami . 
niem Polski w Genewie w sprawie trak» 
tóta o mniejszościach. 

Pisząc o stanowisku, żajęteni przżeż 
kemisńrza Litwinówa, pismo przypomi= 
na niektóre tezy, uchwalone przeż „Po 
litbiuro" w Moskwie 3 kwietnia br., któ: 
te określały Jasno stanowisko rządii šo- 
wieckiego, który zdańieńt dzieńnika 
taktuje utrzymanie góżycyj międzyna: 
rodowych Związku Sowieckiego jako 
newą bazę dla akcji, zmierzającej do 
tówgowszechnienia rewolucji komani- 
stycznej na cały świat, 

Gzłonkówie Rady Ligi — pisze dzien- 
nik == znajdują się w bardzo dostojnem 
towarzystwie, ja 

Niemcy fie mają nit do powiedzenia 


rodów na Wcżorajszem posiedzeniu sa- 
mé siebie spoliczkowała, Liga Narodów 
akótńpronitowała się jako instytucja 
polityki europejskiej, ódgrywając rolę 
wsbuny militaryzmu paryskiego 1 mo- 
skiówskiego, f 

Jedyńym ròzultatem Genewy jest 
stWwolzenie nówej koncepcji histótyczne» 
go klamstwa, które tak samo wplynie 
hamująćó ńa uspokojenie Europy, jak 
kłamstwo o winie ża wybuch wójńy 
swiatowej. : 

„Bórliner Bórsen-Żtg.' pisze: Rada 
Ligi niejednókrotńie już dowiodła, iż ma 
elastyczite sumićńie i wykazała sWe nie: 


wae wspomnienia, związane z wystąpie: | dołęstwo starcze. Ostatnio 

0 cz Śli w swej samofni w Belwed 

„O czem myśli w swej samotni w Belwederze 
mncarszałełic iMiisunciskci'. 


Pód powrzszym tytułarm paryski „In=]Bli na wstępie szczegółowo póałożenie 


trańsigeant' zamieszcza intoresującą 
kórespondencją-z Warszawy p, Roberta, 
Dubard, Autor tego artykułu, 6pds 
trzonego w dokladną mape Polski, kre 


-m 


postanowił zwrócić się ze skarga do 
władz centralnych. Jak podaje prasa 
kowieńska, sekretarz gen., związku rā- 
binów złożył w tej sprawie obszerny 
mamertjał ministrówi spraw wewnętrze 
nych, który okiecal wydać odpowiednie 
zarządzenia, celem źlikęddówania wyc 
stąpień antyżydowskich, 


by ha cele wojenne. Projekt rozpatrzo 
hy jug w komisji do spraw żagranież- 
hyeh przewiduje za pogwałcóńie ustawy 
sutowó kary do 10 lat więzenia lab 100 
tys. dolatów grzywny. Wniosek s6nó- 
tora Boraha nie wyklucza meżliwość! 
ukladu o dlugach iuż istniejących. 


gocgraficzne naszego kraju, wymienia. 
jąc wszystkie jego granice, póczeni 
wspońniawszy moment rozbiorów i6i- 
ski z r 1795 przechodzi odrazu do daty 
1886 i 1905 r, 

Skreśliwszy następnie sylwetke pre- 
mjera Sławka, jako dawnego towarzy: 
sze walk miepodleglościowych Pileude 
akiegó, autr ariykułu przechodzi do 
chwili bieżącej i tak dalej mów! e mar- 
szałku: 

„Btary marszałek Piłsudski żyje sā- 
motrie w awym pałacu w Bólwederzo. 
Wydaje rozkazy. Nie widuje aię go ni- 
gdy lub bardzo rzadko. Nawet mini: 
airowie nie ośmielają się dóń zbliżyć. 
Pochylony stale nad niskim stołem w 
kwóliń gabinecie, medyluje nad sza» 
chownieg lub kładzie paajanse. Pija 
jedną szklankę herbaty po drugiej, beż 
cukru, mysli o swojej Polsce i o swojej 
ariaji, : 

„Niepodległość! Rzeczypospolita Pol- 
ska jest wolna. Piłsudski pragnie dziš 
cżegóś innego, Ma oñ swójs maksttię, 
którą każdy móże słyszeć stalo w War: 
szawie. Maksymą tą: „Polska mócer: 
stkówa', Oto o czeń mval miarazałek 
w swej samotni w Belwederze. 

Nie wierzy w Ligę Narodów, a jeszcze 


Rada zniszczyła mosty, 
łączące ią z Niemcami. 


Co skłoniło Polske do głosowania ża re- 


zólucją, jest jeszcze tajemnicą, tém Bar- 
dziej, że minister Bećk przed głosowa 
niem wygłosił przemówienie, odźnacza- 
jące sią chłodną analizą i objektywińo 
ścią. 

Dziennik atakuje oro komisarza 
Idtwinowa i uważa, iż pódjudza narody 
Zachodu przeciwko sobie, występuje. w 
roli podpalacza i ćżyńi wszystko możli- 
we, aby przygotować świktówą rowo- 
lucję. 

„Berliner Tageblatt“ pisze nu. in: 
Niektóre państwa w ostathim czasie 
myślą o zbudówaniu mostu między 
Niemcami i Genewą. Liga Narodów je- 
dnak zerwała óstatecznie wszystkie mo- 
sty przez uchwalenie tej rezolucji. 

„Germania“ pisze: 17 kwietnia będzie 
ponurgę datą powojennej historji Euro- 
py. Lava] przeprowadził rezolucję, która 
na zawśze niszczy wszelkie 

plany kolektywnegó pokoja 
w Europie, 

Laval oświadczył w Genewie: Óto jest 
jezyk, którym mówi Frantja. My że swej 
stróńy możemy dodać, że jest to język 
Clemenceau i Poińcarego, język zwycięż- 
ców, którzy w 16 lat po wybuchu wójńy 
eśmielają się rzucić Nieńtcóm nowe 
kłamstwo o winie, 

Dlaczego Polska głosowała 
ża rezolucją Rady Ligi Narodów. 

Warszawa, 10. 4, Na to pytanie daje 
odpówiedź „Gazeta Polska" w nńastępu- 
jąóy sposób: 

„Głósówańie było załatwienie spra- 


lwy formalcej, Bowiem wniosćk nie za- 
w sprawie komedji gedćwskiej: Liga Na. |. 


wierał wskazań praktycznych. Nawet 
komitet pówóławy do różpracowania 
sahnktyj gospodarczych -— nie będzie 


"mógł wyjść poza badamia | studja, gdyz 


żiiiańa zakresu zobowiązań członków 
Ligi mależy nie do rady, lecz da zagro- 
madzęnmia. W tych warunkach  zała- 
twienie fórmalne nie leżało w płaszeży- 
źnie zasad, lecz praktyczności, 
Z tego żaś punktu widzenia =— naj- 


(ważniejsze było zakończenie sprawy, 


ńie zaś brnięcie w nowy chaos i twótze- 
nie hówych napięć." 

Oświadczenie to jóst ódpowiedzią na 
wątpliwość! prasy niemieckiej. Masza 
turzędówka kladzie nacisk na mowę, a 
głosówamie uważa za.. formalnóść! Te- 
taż prasa Miómiecka będzie pócieszońa! 


mniej w grę dyplómacji Lecz wierzy w 
swoich żołnierzy | dlatego polowa pol- 
skiego budżetu! 761 miljonów 700 tystę: 
cy złotych idzie rórotżnie na armię, I 
dlatego też w Polsce jest tyle podatków, 
Lecz każdy placi swe podatki bez ażetn= 
tania, bez ószukiwańia władź skarbo- 
węch. Ludzie gadżą się na kledę, gdyż 
to dla armji, dia mocaritwowej Polski! 

Giy mówi się marszałkówi o sojugzu 
polsku=rosyjskim, odpowiada: „nigdyl”. 
Slowo to jak przekleństwo wymyka siq 
z pod jógo sumiastych siwych wąsów. 

Gdy mówi mu się 6 Niomcach, milóży: 
Gotów był niedawno jeszcze da wajńy 
Minister francuski, który przajsżdżał 
przez. Warszawę, oświadczył Wówezat, 
że Francja nigdy nie da się wsiągnęć 
w Walkę o óbranę korytarza”, 

W ewym momencie pionki, kierowane 
namiętną dionis marszałka  zmilaniły 
swe miejsce na szaciiownicy. Podpi- 
sano pakt 6 nieagresji z Niemcami, I 
ani jeden człowiek nie został zdemobł- 
lizóowany, 1 dziś zastuniccie nadal, jak 
zawsze, starógo Żołnierza, siedżącsegó 
brzóz wiele godzin w tlągu dnia nad 
ewen biurkiem, 

Polską mercarstwowat" 

- fak mówi o naszej polityce Francus. 
Warto podkreślić, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 20 Kwietnia 1935r. 


- „UIÓDOĆ kóre UÓyw mowy polskiej- 


(Srzemómienie ministra Fricka w Sile). 


Mnożą się zapowiedzi, że krótki okres 
pewnej poprawy stosunków w Niem- 
czech dobiega końca. Z Prus Wschod- 
nich dochodzą wieści .o wzmożeniu na- 
cisku gospodarczego przeciwko Pola- 
kom, posyłającym dzieci do szkoły pol- 
skiej. Gimnazjum w Bytomiu, wbrew 
zapowieaziom, nie otrzymało dotąd 
praw publiczności. Niekiedy wydaje się, 
jak gdyby nastąpiło raptowne cofnięcie 
się wstecz, poza wszelkie zapowiedzi. 

Charakterystyczne światło na nową 
metodę rzuciło podane przez prasę nie- 
miecką przemówienie min. Fricka (mi- 
nister spraw wewnętrznych Prus i Rze- 
szy) przy wprowadzeniu w urząd, w 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca, 
nowego prezydenta regencji w Pile. Min, 
Frick użył tu słów następujących: 


„..W ciągu wieków ziemie nie- 

mieckie nie wysyłały zapewne szla- 
chetniejszej krwi młodej generacji 
na inne tereny, jak właśnie na 
wschód, 
Zechce przeto Pan uważać za swój 
najszczytniejszy obowiązek prowa- 
dzenie pracy dla niemczyzny w naj- 
lepszem tego słową znaczeniu i w 
ścisłej współpracy z ludnością. 

Część ludności okręgu pańskiego 
przyznała się do polskiej narodowo- 
ści. Te cząsteczki (Splitter) nie na- 
leży identyfikować z większą czę- 
ścią ludności, która w pożyciu co- 
dziennem poczęści używa mowy lub 
gwary polskiej, Czyni ona to częścio- 
wo z dawnego przyzwyczajenia, czę- 
ściawo z szacunku (Entgegenkom- 
men) dla starszych w rodzinie, nie 
czyni tego jednak bynajmniej w tym 
celi, aby tem samem zadokumento- 
wąć swą przynależność do polskiej 
narodowości. 

Dzieje osiedleńcze są tego najlep- 
szym dowodem...“ 

Znamienne jest rozróżnianie „ludno- 
ści polskiej" i „ludności, używającej 


Stracona zdobycz. 

W czasie włamania w Norwich (An- 
glja) włamywacze ukradli większą su- 
mę pieniędzy, z której nie będą mogli 
skorzystać, Zabrali mianowicie banknot 
tysiącfuntowy, Żaden bank w Anglji nie 
wymieni tego banknotu bez stwierdze- 
nia, kto jest jego właścicielem. Bo bank- 
noty tysiącfuntowe są w Anglji imien- 
ne i rejestrowane. 


Fryderyk Kampe. 
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Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 

Zatrzymał 
za daleko: Jozue Manfield nie ma prawa 
nawet uchylić maski; jeśli pani de Noi- 
ret rozpowie dalej, jakie herezje wygła- 
sza sam prezes koncernu, to ludzie cał- 
kiem słusznie będą go uważali za pomy- 


się i pomyślał, że 
tonego. 

W porę się ustrzegł przed chwilą sła- 
bości, która o mały włos nie wywołała 
karygodnej szczerości. Powrócił do 
trzeźwej rzeczywistości i powiedział zu- 
pełnie opanowanym głosem: 

— Szanowna pani, sądzę że czas wró- 
cić do towarzystwa. Z pewnością nasza 
nieco przydługa nieobecność już została 
zauważona. 

Madame de Noiret robila wrażenie tro- 
che zaskoczonej — Manfield był napraw- 
dẹ nieobliczalny. Obrzuciła go szcze- 
gólnem spojrzeniem zagadkowych oczu 
i pomyślała: 

Czy ci tak zależy na towarzystwie? A 
Choćby zauważyli naszą nieobecność i 
nawet obgadują nas, czy to nie jest cał- 
kiem obojętne dla ciebie?.. Poco grasz 
komedję przede mna, przed scbą, przed 


mowy polskiej“. Dla min. Fricka tylko 
drobna część ludności, mówiącej w 
Niemczech po polsku, to Polacy, — resz- 
ta — to twór nieokreślony, używający 
języka polskiego „z przyzwyczajenia, lub 
z szacunku dla starszych w rodzinie”, 
I, oczywiście, ta reszta może być w 
myśl tego rodzaju przesłanek pozbawio- 
na wszelkich praw narodowych, może 
być przedmiotem  „troskliwej* opieki 
władz, których głównem zadaniem jest 
prowadzenie „pracy dla niemczyzny*. 


Kierownik rzymskiego radja 
krzewi polską muzykę. ` 


Rzym, 18 4. (PAT) Ambasador 
Rzplitej przy Kwirynale dr. Alfred Wy- 
socki wręczył dziś krzyż oficerski Polo- 
nia Restituta dyrektorowi Alberto Gasco, 
kierownikowi artystycznemu i muzycz- 
nemu rzymskiego radja. Dr. Gasco za- 
służył się szczególnie na polu krzewienia 
znajomości muzyki i pieśni polskiej we 
Włoszech. Zorganizował on m, in. w 
ciągu ubiegłego roku 30 audycyj radjo- 
wych z udziałem basa polskiego Pawła 
Prokopiniego. 


= 


Piauuzojleuizm 
króla Władysława Warneńczyka, 
Wielkie uroczystości 12 lipca, 


W Warszawie otrzymano wiadomość, 
iż data uroczystości poświęcenia i odsło- 
nięcia mauzoleum króla Władysława 
Warneńczyka w Warnie wyznaczona zo- 
stała na dzień 12 lipca rb. 

Na uroczystości te udadzą się do Buł- 
garji polski minister oświaty i prezydent 
m. st. Warszawy oraz delegacje polsko- 
bułgarskich stowarzyszeń w Polsce. 


nie jesł już 
dziś straszny. 
gdyż 

uspokaja go` 


ASPIRINA 


mała tabletka, a skuteczna 


6800 Do nabycia wa wszystkich aptekach. 


Projekt ustawy sterylizacyjnej 


w Boplisce. 


Polskie Towarzystwo Eugeniczne 
przygotowało projekt prawa eugenicz- 
nego, który został przedłożony Pań- 
stwowej Radzie Zdrowią do oceny. Roz- 
patrzenie tego projektu ma nastąpić je- 
szcze w ciągu bież. miesiąca Powstrzy- 
mujemy się narazie od jakichkolwiek 
uwag co do projektowanych „przepisów, 
a podajemy niżej jedynie istotne, rze- 
czowe punkty projektu, 


Składa się on z czterech działów, z 
których pierwszy mówi o poradnictwie 
przedślubnem, Na kandydatów do sta- 
nu małżeńskiego ma być nałożony obo- 
wiązek poddania się badaniu lekarskie- 


OE WK ZPO ZY O E) 


Zeppelin nad palmami. 


Zdjęcie powyższe zrobiono w brazylijskiem mieście Pernambuco, Zeppelin ten utrzy- 
muje Stałą komunikację pocztową między Europą a Ameryką Południową. 


całym światem ?.. Dlaczego jesteś zaw- 
Sze sztywny i skryty? 

Szli aleją parkową, usypaną żwirem, 
który lekko trzeszczał pod ich stopami, 
pod koronami drzew paliły się festony 
lampjonów żółtych, zielonych, czerwo- 
nych, niebieskich, fale morskie warcza- 
ły głośniej j groźniej. 

Zerwał się wiatr j rozkołysał kolorowe 
lampki; przez postrzępione chmury wyj- 
rzały gwiazdy, zanosiło się na niepogodę 
i prawdopodobnie jutro nad Nowym Jor- 
kiem nikt nie dojrzy skrawka błękitu, 


Przed rzęsiście oświetlonym tarasem 
Borski zatrzymał się i powiedział: 

— Co będzie, jeśli teraz nie wrócę, a 
gdzieś pojadę? Wszystko jedno dokąd — 
w góry, do lasu, na morze! Zamieszkam 
wśród prostych ludzi, drwali albo ryba- 
ków, żeby przez kilka dni o niczem nie 
myśleć i nic nie widzieć.. żadnego biu- 
ra, żadnego samochodu... 

— To byłoby bardzo nierozsądne z pań” 
skiej strony — zauważyła stanowczo — 
wracajmy spokojnie j zaczekajmy kilka 
dni na odpowiedniejszą porę. Pojadę z 
panem, mister Manfield, znam cudowny 
zakątek, w którym znajdzie pan wszyst- 
ko, do czego wzdycha; będzie i chata 
ieśna, i rzeka z pstrągami. 

W ciągu następnych godzin madame 
de Noiret zachowywała się jak młoda 
dziewczyna, pełna werwy, nieprzymu- 
szonej wesołości ji wdzięku -— fruwała z 
baru na taras, z tarasu do parku, z par- 
ku do salonów, błyszczących zimnym 
przepychem. 

Ostatecznie udało się jej rozkrochma- 


PT ERAT PA OOOO 


lić nadęte i niemożliwie nudne towarzy- 
stwo. 

Anzelm Lundquist mocno trzymał 
Manfielda i mówił ciężkim przytłumio- 
nym głosem: 

— Jak się panu podoba de Noiret?.. 
Pierwszej klasy kobieta co? — Machi- 
nalnie wyjął portfel z fotografjami cór- 
ki: — Ale powiem panu szczerze, że wo- 
lę Zelmę. Pokazywałem panu? 

— Zdaje mi się, że tak — uśmiechnął 
się pobłażliwie Manfield: — Pan jest za- 
bawny, ale bardzo miły człowiek, Lund- 
quist, 

Sprawę z pańską córką zostawmy na 
później. 

Wyszedł na taras, skąd przed chwilą 
słyszał śmiech madame de Noiret; już 


jej tam nie zastał i skierował się do 
baru. : 
Tańczyła z Brownem, ogromnym, 


astmatycznym mężczyzną, który nie 
mógł nadążyć zą tempem melodji i po- 
ruszał się ze stałem opóźnieniem, 

Prawdopodobnie nie miałby takiej 
wniebowziętej miny, gdyby wiedział, co 
mu wróżyła, chociaż z drugiej strony nie 
jest wykluczone, że właśnie w tej chwili 
o tem mu opowiadała. Można się było 
tego po niej spodziewać, 

Manfield usiadł z uśmiechem zmęcze- 
nia, lecz w jego oczach można było doj. 
rzeć wyraz oczekiwania i nadziei. 

Pojedziemy do lasu, będziemy lowić 
ryby; wygląda na bardzo pomysłową ko- 
bietę, z pewnością potrafi urządzić 
wszystko jak najlepiej; wprawdzie taka 


mu i zależnie od wyników tego badania 


małżeństwo będzie mogło być ewen- 
tualnie odroczone lub zabronione. Za- 
rządy komunalne będą miały obowiąs+ 


zek zakładać przedślubne poradnie, 
Dział II-gi wprowadza pomoc dla nowo> 
żeńców w formie ułatwień i ulg, zwol- 
nienie od opłat i podatków na lat 5, 
ubezpieczenie dzieci, dodatki na wy- 
chowanie dzieci i t. p. Dział III mówi 
m kartotekach zdrowia. Będą to metry- 
ki zdrowia dla wstępujących w związki 
małżenskie z dokładnym rodowodem 
co do uzdolnień i schorzeń. Dział IV 
stanowi projekt ustawy o zmniejszeniu 
ciężarów związanych z opieką socjalną. 
Ustawa przewiduje umieszczenie osób 
dziedzicznie obciążonych chorobami w 
zakładach zamkniętych, ewentualnie 
stworzenie środków ograniczających 
rozród typów niepożądanych, wreszcie, 
jako najostrzejszy sposób, wyjaławianie 
jednostek obarczonych chorobami umy- 
słowemi oraz dziedziczną głuchoniemo- 
tą i dziedziczną Ślepotą i w wypadkach 
ciężkiego alkoholizmu. Projekt określa 
szczegółowo, gdzie i kto będzie wyko- 
nywał ten zabieg, 

Do spraw przymusowego wyjałowie- 
nia powołane zostaną specjalne wydzia- 
ły przy Sądach okręgowych i odwoław- 
cze przy apelacyjnych. Komplet orzeka- 
jący mia składać się z dwóch sędziów 
zawodowych i jednego lekarza, ponadto 
obowiązkowy jest udział prokuratora! 
i obrońcy. Wyjałowienie może nastąpić 
albo na wniosek samej strony albo le- 
karza, kierownika zakładu, gdzie kan- 
dydat jest internowany. 
Upaństwowienie gimnazjum 

polskiego w Orłowej, 


Czechosłowacka rada ministrów na 
piątkowem posiedzeniu postanowiła u- 
państwowić polskie gimnazjum w Orło- 
wej, utrzymywane dotychczas przez pol-_ 
ską Macierz Szkolną księstwa cieszyń- 
sklego. l 


"JE 
sielanka jest dobra dla mężczyzn i wy- 
twornej światowej kobiecie może pręd- 
ko dokuczyć, ale jakoś tam będzie. Naj- 
ważniejsze to, że będzie człowiek, z Któ- 
rym możną rozmawiać, | 

Madame de Noiret zatrzymała się: 

— Pan jest wyśmienity danser 
już dość! Więcej nie mogę. 

Olbrzym Brown złożył dłonie i 
błagać: f 

— Jeszcze jeden tour, madame. Prze- 
cież pani nie zmęczyła się, Tylko jeden 
tour"... A 

Przyjaźnie skinęła mu głową: 

— Nie mogę, mister Brown, muszę od- 
począć. $ 

Przysiadłąa się do Manfielda i powie- 
działa z wesołym uśmiechem: 

— Bardzo przyjemnie u pana. Już nie 
pamiętam, kiedy tak dobrze bawiłam się 
w Nowym Jorku. — Podniosła do ust 
kielich z cocktailem, zapaliła papierosa 
i ciągnełą przyciszonym głosem: — Za 
parę dni będziemy siedzieli nad rzeka. 
Liście już zżółkną, zaczną opadać z 
drzew, woda przejaśnieje i stanie się 
zupełnie przezroczysta. Bodziemy pły- 
wać.. Umie pan pływać, mister Man- 
field? 

Przed oczyma de Lucca hrabiego Bcr- 
skiego, majora artylerji konnej, stanął 
obrazek z manewrów pod Ostrołęką, kie- 
dy z narażeniem własnego życia wy- 
ciągnął ż Narwi dwie tonące kobiety: 

— Zdaje się, proszę pani... jeśli nie 
zapomniałem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kupiecka 
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vv Poznmamiur. 


Nazbjerało się już w Poznaniu nie- 
mało kupeów żydowskich. Poepierani i 
zasiląni przez żydów z innych dzielnie 
-~ Czują się nieźle i zdobywceza. Nie- 
dawno czcili „uroczystą  akademją" 
10-lecie istnienia swej organizacji zawo- 
dowej, > 

„Akademię zagaił —- jak informuje 
„Nasz Przegląd“ — wiceprezes Związ- 
„k up. Majer Umański, witając gości z 
Warszawy, Łodzi i Bydgoszczy, poczem 
na przewodniczącego prezydjum zapro- 
sił p. Maksymiljana Wassercnga, hono- 
rowego prezesa Związku Kupców m, 
Bydgoszczy, W skład prezydjum aka- 
demji weszli ponadto: przedstawiciel 
Centrali Związku Kupców w Warszawie 
adw. Ołomucki, prezes Stowarzyszenia 
Kupców  Detalistów m. Łodzi, p. Do- 
brzyński, dyrektor tego stowarzyszenia 
p. Frejlich, prezes Związku Kupców m. 
Bydgoszczy Harry Lewin, delegat Sto- 
warzyszenia  Komiwojażerów m. War- 
szawy p, Adam Wundheiler i członke- 


we zarządu Zw. pp. sekretarz honoro- 
wy Leon Rutenberg, skarbnik Benja- 
min Domp, Ludwik Gruetzer, Jakób 


Berlin, przewodniczący rady nadzorczej, 
p Jakób Abramowicz, członek rady p. 
Aleksander Reinberg, przewodniczący 
komisji rewizyjnej p. Mowsza  Sorski 
oraz dyrektor Związku p, mg. Szymon 
Zemel, 

Asesorami zostali wybrani pp. mec. 
Ołomucki i prezes Dobrzyński, poczem 
przewodniczący głos oddał dyr. Zemle- 
wi... 

Mówcą, obficie cytując ciekawsze wy- 
padki, zilustrował zebranym 10-letnią 
walkę związku w obronie zagrożonych 
placówek kupieckich, oraz szczerą tro- 
gkę o zdobvcie należytej reprezentacji 
interesów  kupiectwa żydowskiego w 
Poznaniu i o uzyskanie dlań sprawie- 
dłiwego opodatkowania. Mówca odma- 
lował etapy walki obronnej przed anty- 
semityzmem gospodarczym niektórych 
sfer'j podkreślił tę gotowość ochrony, 
władze bezpieczeństwa zawsze 
okazywały  lojalnemu i spokojnemu 
kupcowi żydowskiemu przed brutalne- 
mi napaściami..** 

Wreszcie zasiedli do bankietu. 
«o pisze tenżę „Nasz Przegląd": 

„Piękna zastawa stołów i uroczysta 
dekoracja salonów harmonizowały z po- 
godnym nastrojem zebranych, którzy 
na miłej wymianie zdań spędzili poważ- 
rą część nocy. Gromkie „niech żyje” 
towarzyszyło toastowi p. A. Nowika na 
cześć marszałka Piłsudskiego. Wesoło 


I oto 


„ wychvlono zkolei kielichy na cześć po- 
> 


A Biura i ekspozytury 
i Funduszu pracy. 


Warszawa. (Tel. wl). Wobec przeję- 
cia przez Fundusz Pracy czynności Fun- 
duszu Bezrobocia nastąpiła reorgani- 
zącja struktury Funduszu Pracy. Orga- 
nami Funduszu Pracy są: biuro główne, 
biura 
Biura znajdują się we wszystkich mia- 
stach wojewódzkich, ekspozytury zaś, 
zgodnie z wydanem ostatnio zarządze- 
niem ministra opieki społecznej, m. in. 
w następ: miejscowościach: Bydgoszcz, 
Gniezno, Ostrów Wikp.„ Gdynia (2 eks- 
pozytury, z tego jedna specjalnie dla ro 
botników portowych), Tczew, Grudziądz. 
Ogółem funkcjonuje 27 ekspózytur wo- 
jewódzkich biur Funduszu Pracy. 


Furmanka pod kołami pociągu, 


Garwolin, 18. 4. (PAT) Na szlaku ko- 
lejowym Dęblin-Łuków w pobliżu stacji 
Stawy, pociąg osobowy najechał na 
przeżdżającą przez tor furmankę. Jadą- 
cy furą 2 wieśniacy zę wsi. Derlatka: 
Franciszek Ryszkowski i Aleksander To- 
nik ponieśli śmierć na miejscu, Konie 
również zginęły. 


Zabity ślepym nabojem. 


Stanisławów, 18. 4. (PAT) W czasie 
ćwiczeń oddziału Związku Strzeleckiego 
na kolonji Kipiaczka, powiatu Horoden- 
ka, wskutek nieszczęśliwego przypadku 
i nieostrożnego obchodzenia się z kara- 
binem, został zabity ślepym nabojem 
22 letni Fedor Tomyn. 


wojewódzkie i ieh ekspozytury. 


| 


szczególnych dcstojnych gości i organi- 
zatorów akademji i bankietu, 


Wspólna fatografja zakończyła ten 
naprawdę piękny wieczór żydowskiego 
kupiectwa i społeczeństwa Poznania”. 

* 

Społeczeństwo wielkopolskie stoi we- 
bec wyrastającego  niebezpieczeństwa 
żydowskiego.  Rozrost handlu żydow- 
skiego nie byłby możliwy bez poparcia 
części społeczeństwa polskiego. 


„DZIENNIK BYDGOSKT, 
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sobota, dnia 20 kwietnia. 1935 r. 


Eankief na cześć kofa. 


„Whitey“ dobrze znany w stydjach 
Hollywoodu, kaci gwiazdor filmowy, 
przyjął ostatnio engagement, którego 
warunki czynią zeń najlepiej zarabiają: 
cego kota na świecie, Właściciel kota- 
aktora, mr. Henry East, zawarł z pew- 
nem towarzystwem filmowem 'długoter- 
minowy kontrakt, zapewniający jego 
pupilowi gażę 10 funtów szterlingów ty: 
godniowo, O popularności, jaką się cie- 
szą. czworonożne gwiazdy świądczy fakt, 
że niedawno wydano bankiet na cześć 
jednego z najpiękniejszych kełów. Me- 
nu obiadu składało się z ulubionych 
przysmaków kociego rodu. ; 
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Amerykańska kawaleria na motocyklach. 


W ramach akcji unowocześnienia swojej armji: Stany Zjednoczone przeprowadziły myo- 


toryzację Swojej ..kawalerji, 


Mianowicie do wsSzyStkich pułków kawalerji włączono 


oddziały karabnów maszynowych na motocyklach, Pozwala, to na użycie broni szyb- 
kostrzelnej w najszybszym nawet pędzie. 
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Tragiczna 


śmierć mot 
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obięty. 


Zamiast wody przez pomyłke napiła się esencji octowej. 


Szamotuły. Wieś Otorowo w pow. szamotul- 
skim jest pod wrażeniem tragicznej śmierci 22- 
letniej Franciszki Napierałówny, spowodowanej 
nieostrożnością i niedbalstwem. Napierałówna, 
czując silne pragnienie, wstała w nocy z łóżka 
inąpiła się przez pomyłkę esencji octowej, któ- 
rej użytę, wieczorem w rodzinie Napierałów jako 
lekarstwo na ból zębów. Szklankę z esencją 
zostawiono po dokonanym zabiegu na stole i to 
stało się powodem tak tragicznej w swych skut- 


kach pomyłki, 

Nśpierałówna bowiem, sądząc, że w szklan- 
ce znajduje się woda, wypiła znaczną jlość esen- 
cj. Oliarę nieostrożnaści poddano z początku 
leczeniu domowemu, lecz kiedy stan jej stawał 
się coraz groźniejszy, wezwano lekarza, który 
zarządził przewiezienie Napierajówny do szpi- 
tala, gdzie — mimo natychmiastowych zabiegów 
lekarskich — zmarła wśród strasznych boleści 
we wtorek nad ranem. 


Czerwony kur szaleje. 


Trzy domy mieszkaine padły pastwą płomieni. 


Tczew. Mąła wieś Wycińki w powiecie sta- 
rogardzkim, połażona tuż na pośraniczu powiatu 
tczewskiego 1 starogardzkiego, była ostatnio 
widownią groźnego pożaru, którego pastwą 
padły trzy budynki mieszkalne, wraz z urzą- 
dzeniem i częscią martwego inwentarza. 

Wskutek. wadliwej budowy przewodu komi- 
nowego wybuchł pożar w domu mieszkalnym 
Anny Kleinowej, który spłonął wraz z umeblo- 
waniem i sprzętami domowemi doszczętnie, tak, 
że szkodą wynosi 1250 złotych. Wskutek sza- 
lejącej wichury płomienie mając łatwopalny żer 


przerzuciły się na sąsiednie domy, które rów- 
nież cąłe stanęły w płomieniach, 
Pomimo nadludzkich wprost wysiłków stra- 


żaków, pożaru nie zdołano Opanować, tak, że 


pastwą płomieni padły jeszcze dwa domy mie- 
szkalne, wraz z całem urządzeniem i częścią 
inwentarza: Augustyna Kamrowskiego, który 
poniósł 4.750 zł szkód, oraz Franciszki Kipko- 
wej kióra poniosła strat na sumę 1500 zł. 

Oprócz okolicznych oddziałów straży pożar- 
nych, w akcji ratunkowej wzięła czynny udział 
cała tamtejsza ludność. 


Właściciele taksówek przeciw 
ubezpieczeniu pasażerów. 


Warszawa. 
żek samochodowych 
Ministerstwie Spraw Wewn. o wstrzy-. 


Związek właścicieli doro- 
czyni starania w 


manie realizacji nowych przepisów o 
przymusewem ubezpieczeniu pasażerów 
taksówek. Właściciele taksówek nie go- 
dzą się na ponoszenie cywilnej odpo- 
wjedzialnoścj za nieszczęśliwe wypadki 
i twierdzą, że obecna frekwencja pasa- 
żerów w taksówkach nie pozwala im na 
ponoszenie kosztów ubezpieczenia. 


Ludzie jedzący ziemię. 


Znaleźć ich można w Ameryce polu- 
dniowej, nad brzegami Orinoko, a fakt 
wydaję się tem dziwniejszy, że w tejo- 
kolicy nie brak pozywienia, zarówno 
roślinnego, jak zwierzęcego. Indja- 
nie tamtejsi lubują się w specjalnej od- 
mianie pewnej glinki, zawierającej do- 


mieszkę tlenku żelaza. Z glinki tej for- 
mują bochenki, które po , wysuszeniu 


wypalają w prymitywnych piecach, aj; 


następnie zjadają. Nie jest to pożywie- 
nie ani łatwo strawne, ani zbyt smacz- 
ne. Glinka ta posiada jednak jakieś 
specjalne właściwości. „Jak to stwier- 
dzili podróżnicy i badacze —  Indjanie 


nieraz przez całe tygodnie obywają się| 


zupełnie bez wszelkiego jedzenia. edży- 
wiając sie jedynie ową gliną, 
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Drobne wiadomości. 


— „Voelkischer Beobachter“, główny organ | 


Hitlera, umieścił bąrdzo pochlebny artykuł o 
Sokolstwie polskiem. ` 

- — B. minister bułgarski Cankow został are- 
sztowany przez wsteczników za głoszenie hasła: 
„Wojsko precz z polityki — wojsko do ko- 
szar!" 

— Żydowscy producenci filmowi z Warsza- 
wy postanowili zbojkotować miedzynarodowy 
kongres filmowy w Berlinie, 

— Belgja wzmacnia swą siłę obronną prze- 
ciw Niemcom. à 


Nr, 88. 


Odroczenie służby wojskowej 
żywicieli rodzie 


Warszawą. (PAT). W myśl ystawy © 
powszechnym obowiązku wojskowym, 
poborowym, którzy są jedynymi Zżywi- 
cielami rodzin lub też właścicielami baj 
dziedziczonych gospodarstw w okresie 
ich wieku poborowego, termin odbycia 


czynnej służby wojskowej może być 
odroczony. ` ć 
Ponieważ jednak zachodziły wątpili 


wości, czy tej kategorji poborowym mo- 
że być udzielone odroczenie, jeżeli od- 
nośne podanie złożyli dopiero w okresie 
poboru głównego, a nio przed tym okre 
sem, Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Wojskowych wyjaśnia, że i w 
tym wypadku odroczenie może być 
również udzielane, jeżeli istnieją uspra- 
wiedliwione przyczyny. 


Tajemnicze zniknięcie. 


W Warszawie zanotowano znów dwa 
wypadki tajemniczego zniknięcia. Je- 
szcze w dniu 2 marca wyszedł z domu 
30-letni absolwent medycyny, Kazimierz 
Mroszkiewicz į wszelki ślad po nim za- 
ginal. — W równie tajemniczy sposób 
zaginął kupiec z Berezy Kartuskiej, Hi- 
lel S$olnica, który przybył do Warsza- 
wy. Wyszedł on na. miasto w celu zala- 
twienia swych spraw i ślad po nim za~ 
ginął, Solnica miał przy sobie portfel 
z gotówką 1.000 zł i wekslami klientów. 


A 
mo iż 


Z KRAJU. 


W czasie ćwiczeń wojskowych huica szkoł. 
nego w Katowicąch na tamtejszej strzelnicy 
padło kilka strzałów ze strony. ćwiczących, 
przyczem strzały były tak nieszczęśliwe, że 
jedna kula ugodziła gimnazjastę Eryka Kwaśnia- 
ka. W stanie ciężkim przęwieziono rannego do 
szpitala. Stan jego jest beznadziejny. 

W Kołomyi okradziono iera Dwaj nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy dokonali zuchwałego 
napadu rabunkowego na właściciela kantoru 
wymiany Zygmunta Krissa. Napastnicy tomem 
żelaznym uderzyli po głowie przechodzącego 
ulicą Krissa, tak, 1 ten padł bezprzytomny na 
bruk. Bandyci obrabowali napadniętego, zabie- 
rając mu teczkę, w której znajdowało się w go” 
tówce 5 tystęcy złotych, 150 dolarówek, blan- 
kiety Pożyczki Inwestycyjnej, oraz inne war- 
tościowe papiery. 

Wzlot do stratosiery w Polsce, Prof, Piccard 
przyjedzie do Polski w końcu bieżącego mie- 
siąca i wygłosi odczyt. Piccard zwiedzi woj- 
skowe warsztaty balonowe w Jabłonnie, produ- 
kujące wolne balony. Władze lotnicze będą 
usiłowały namówić Piecarda do wzlotu do 
stratosłery w Jabłonnie, gdzie wszystkie urzą- 
dzenia do tego celu są gotowe, 

Samobójstwo kupca w Krakowie, W hotelu 
Europejskim zastrzelił się Adolf Feichner, ku= 
piec z Częstochowy, Powodem samobójstwa 
były kłopoty finansowe. 

Podczas wyskakiwania z pociągu koło stae 
cji Brzeziny Śląskie spadł pod koła pociągu sze- 
regowiec 16 pułku piechoty Jan Żok, ponosząc 
śmierć na miejscu. € 
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Hydroplan — wiropłat 


Hiszpański konstruktor de la. Cierva, twór- 
ea wiropłatów — Samolotów  wzbijających 
się pionowo w górę, zbudował obecnie hy- 


droplan o tych samych właściwościach. 

Próby lotów tego nowego statku powietrz- 

nego odbywają Się koło miejscowości Rent 
w Anglji, 


„DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, dnia 20 kwietnia 1935r. 


ekordy w obliczu śmierci. 


Skok na 5 i pół metra bez rozpędu i na 1 metr 70 centymetrów 
przez zasiek druciany. — Wyścig z morzem. 


Niemal każdego miesiąca ustanawia 
się jakiś nowy rekord sportowy lub po- 
prawia dawny. Do uznania rekordu po- 
trzebni są sędziowio rozjemcy i ludzie 
fachowi, którzy stwierdzają z stoperem 
w ręce ułamkową część sekundy lub cen- 
tymetrem mierzą, o jaki ułamek prze- 
strzeni pobito dawny rekord. 

Sportowiec potrzebuje często wielu 
lat treningu, zanim może myśleć o pod- 
jęciu rekordu. Ale prócz samych rekor- 
dów, będących upragnionym celem 
sportsmana, istnieją rekordy nieoczeki- 
wane, które powstały z instynktu samo. 
zachowawczego lub lęku przed śmiercią. 

Nieuznany, niestety, oficjalnie rekord 
w skoku w dal ustanowił tą drogą szo- 
fer James Toos, który uratował w Texas 
swoje życie, jadąc samochodem ciężaro- 
wym, zwanym w Ameryce „wozem z zu- 
pa“, Samochód taki niepokoi wszystkie 
samochody, jadące nocą, ponieważ na. 
ładowany jest nitrogliceryną, którą wie- 
zie z fabryki na pola naftowe, Gęstej cie- 
czy, owej „zupy“, jak nazywają ten ma- 
terjał wybuchowy, używa się przy wier- 
ceniu na polach naftowych do rozluźnie- 
nia piasku, ażeby ropa mogła się wy- 
dobywać na wierzch przy pomocy wła- 
snej siły, 

W czasie podróży służbowej ujrzał 
James Toos pewnej nocy na zakręcie 
śmierć, leżącą w poprzek ulicy w posta- 
ci przewróconego słupa telegyraficznego, 
Przestrzeń była za krótka, ażeby zapo- 
biec zderzeniu i nieuniknionej eksplozji. 
W jednej chwili zrozumiał, że musi na- 
tychmiast wyskoczyć z wozu przez sze- 
roką jezdnię, po drugiej stronie której 
znajdowała się stroma zbocz, zapewnia- 
jąca schronienie. 

Ze skórzanej poduszki swego siedze- 
mia skoczył Toos z taką siłą rozpaczy, 
że udało mu się dostać w porę na brzeg 
zbocza, W chwilę potem samochód je- 
go, wyładowany nitrogliceryną, wyle- 
ciał w powietrze i pozostawił po sobie 
jedynie głęboką jamę w jezdni. Szofer 
jednak ocalał, Toos nie miał zamiaru 
ustanowić rekordu. Dlatego trzeba mu 
wierzyć, że wykonał wspaniały skok, w 
innych warunkach wprost niemożliwy. 
Jak obliczono, Toos przebył skokiem 
swoim przestrzeń 5 i pół metra bez roz- 
pędu. 

Wspaniałe „wyczyny“ ludzi w woj- 
nie światowej poszły przeważnie w za- 
pomnienie, ale każdy żołnierz fronto- 
wy wie, że to, co robiono wówczas w 0- 
bliczn śmierci, przekraczało grubo swo- 
ją niezwykłością wszystkie oficjalne re- 
kordy światowe. 

Historja pułkowa drugiego pułku 
włoskich bersaglieri opowiada np., w 
jaki sposób kapral Luigi Bonaventura 
uratował swoje życie przed austrjac- 
kim „miotaczem płomieni". 

W czasie pewnego ataku udało się 
bersaglierom przejść przez rozbity gra- 
natami austrjacki zasiek z drutów kol- 
czastych. Nagle zaczął działać austrjac- 
ki „miotacz płomieni”, który niszczył 
wszystko dookoła, idąc powoli od stro- 
ny lewej ku prawej tak, że kapral, któ- 
ry znajdował się ną drugiem skrzydle, 
miał tylko chwilę czasu do ratunku. 
Jedyną drogę, ucieczkę na tyły zamy- 
kał mu nieuszkodzony zasiek druciany. 
Zanim jednak straszliwy płomień do- 
tar} do kaprala, ów rozpędził się 1 
przeskoczył w pełnem uzbrojeniu, z ka- 
rabinem w ręce, zasiek druciany, wyso- 
kości 1 metr i 70 centymetrów, Skok u- 
dał mu się i kapral wrócił do okopów 
cało. Próbował on potem wykonać kil- 
kakrotnie podobny skok na życzenie 
swego dowódcy, lecz nie udało mu się 
nigdy, ; 

Bardzo poważnego czynu dokonał pe- 
wiem krawiec z Amsterdamu, który 
spędzał ferje letnie na wyspach za- 
chodnio-fryzyjskich.. Pewnego gorącego 


p 


ZŁOŚLIWA, 
— Nie poślubię nigdy kobiety, która jest 
mądrzejsza odemnie! 
— Dlatego zapewne jest pan dotąd ka- 
iwalerem? 


dnia w czasie spokojnego morza zapu- 
ścił się daleko w morze, na ławice pia- 
Szczyste, gdzie po orzeźwiającej kąpieli 
położył się na piasku. Do przypływu 
morza było jeszcze trzy godziny. Kram 
wiec zasnął i spał tak długo, aż zbudzi- 
ły go pierwsze fale, Krawiec zorjentował 


— 


się w sytuacji i zaczął biec pędem w 
stronę wyspy. A biegł świetnie, bo 


przebiegł 5 kilometrów przestrzeni 
w przeciągu 15 minut. 


Zaznaczyć jeszcze należy, że biegł on po 
piasku, w którym grzęzły jego stopy. 


Japońskie święto kwiatu wiśni 
przy dźwiękach GgrearnoformiL. 


Taponja jest krajem tradycji. 
kwiatu wiśni". 
łączą się we wspólnej- radości į tańcach. Jednak i do najstarszych tradycyj współcze- 


sna technika znalazła dostęp. 


Do uroczystości co roku obchodzonych należy „święto 
Jest to powszechne święto ludowe, w czasie którego starzy i młodzi 


Mełodję starojapońskiego tańca „Sakura Oudo* nagra- 


no na płytach gramofonowych i obecnie dziewczęta tańczyły w dniu „święta kwiatu 
wiśni* przy muzyce mechanicznej. 


Opiekunka Legji Cudzoziemskiej. 


Tajemnica baru. — Piękna tancerka. — Ubrania dla dezerterów. 
Fałszywe dokumenty. — Tancerka stanie pod murem. 


Każde francuskie miasto posiada swój bar 
pod egzotyczną nazwą ,„Perroquet', Ale szcze- 
gólną uwagę zwrócił na siebie bar „Perroquet'" 
w marokańskiem miasteczku Taza, leżącem w 
połowie drogi między pustynią a Sidi-Bel Abbes, 
główną kwaterą francuskiej Legji cudzoziem- 
skiej, ponieważ w ostatnim czasie odkryto w 
nim sensacyjną aferę i aresztowano piękną tan- 
cerkę, baronową lrenę de Sirvens, Obecnie 
wydobyto na jaw szczegóły tej niezwykle inte- 
resującej historji marokańskiej, 


Taza posiada bar „Perroguet' od dziesięciu 
lat, Wojna z Abd-el-Krimem ściąśnęła do Afryki 
tysiące oficerów, dostawców wojennych, tury- 
stów i handlowców, którzy zarabiali dużo pie- 
niędzy i wydawali je łatwo. W Marokku wy- 
rastały nocne lokale jak grzyby po deszczu. Ale 
wszystkie zniknęły po wojnie, pozostał jedynie 
bar „Perroquet“ w Tazie, gdzie zabawa była 
zawsze swobodna i gdzie goście mogli używać 
wszystkich możliwych rozrywek. 


W „Perroquet" przepijali legjoniści francnscy 
cały swój roczny żołd, oficerowie przegrywali 
w karty pensje. W „Perroquet“ zapalały się 
wszystkie światła, gdy Jego Królewska Mość, 
bey Tunisu, przybywał na inspekcję swoich 
Kabylów do Tazu. 


W „Perroquet' tańczyła w sukni ze złotych 
pailletów piękna Irena. Jej smukła postać w 
złocistej, obcisłej sukni, jej lekko drżący głos, 
zręcznie interpretujący stare uliczne piosenki 
paryskie, ożywiał gorące afrykańskie noce w 
wesołym lokalu. Cały świat kolonialny znał 
tancerkę Irenę, ale nikt nie wiedział, jaką ukry- 
wa ona tajemnicę, Bo nikt nie widział inaczej 
baronównej Ireny de Sirvens, córki ostatniego 
marszałka dworu carskiego i gospodyni „Perro- 
quet”, jak zawsze uśmiechniętą i wesołą, 


Nazwano ją „Madonną Legji Cudzoziem- 
skiej”, Była ulubienicą publiczności, jej „taniec 
z wężami”, który wykonywała przez dłuższy 
czas w barze, stanowił prawdziwą atrakcję. Co- 
dziennie w specjalnie zarezerwowanej loży cze- 
kał na nią wytwornie ubrany starszy pan z bro- 
dą i czerwoną kokardką Legji honorowej w kla- 
pie marynarki. Do kogo należało jej serce, nie- 
wiadomo. Panem z brodą i czerwoną kokardką 
był monsieur Alfons Duvatel, prefekt policji 
w Tazie. 


Przed sądem wojskowym prefekt policji, 
któremu ogolono piękną brodę i nałożono szary 
mundur więzienny, zaprzeczył wszystkiemu, — 
Natomiast piękna Irena przyznała się do zarzu- 
canych jej sprawek. Nie wyparła się niczego, 
ani fabryki fałszywych dokumentów, którą od- 
kryto w piwnicy baru, ani tego, że w przeciągu 
kilku lat dopomogła do ucieczki setkom żołnie- 


|z z Legji Cudzoziemskiej, Bo w piwnicy z 
szampanami leżały pod scenką stosy cywilnych 
ubrań dla dezerterów, tam sporządzano fałlszy- 


_ SMuży 


z relacji kapitana Armanda Tullier: „Policji uda” 
ło się po wieloletnich poszukiwaniach przerwać 
pierścień zbrodniczej działalności, która trudniła: 
wię wysyłaniem naszych żołnierzy wprost z ko» 
szar do Europy“. -AA 

Ta. która ukuła ten zbrodniczy pierścień, 
była piękna Irena. Gangsterzy =merykańscy s% 
niewiniątkami w porównaniu z tą sprytną ko~ 
bietą. Bo, jak stwierdzono, wesoły bar „Perroó- 
quet" w Tazie był nietylko ośrodkiem zabaw 
afrykańskich oficerów i żołnierzy, lecz jedno= 
cześnie siedzibą organizacji, która zamierzała 
rozbić i zniszczyć francuską Legję Cudzoziem- 
sk. 

aż nikt nie będzie już zabiegał o względy 
pięknej tancerki. Jeśli prezydent republiki nie 
skorzysta ze swoich praw do łaski, piękna 
Irena stanie na dziedzińcu koszar w Tazie pod 
murem, ażeby śmiercią zapłacić za swoją zbrod- 
nię, 


Torpeda elektryczna. 


Jak donosi prasa angielska, .niemiec- 
cy technicy wojskowi wprowadzić mieli 
dwa ważne ulepszenia w dziedzinie tor- 
ped morskich. Skonstruowali mianowi- 
cie torpedę o popędzie elektrycznym. 

Zastąpi ona w marynarce niemieckiej 
torpedy wyrzucane pod ciśnieniem po- 
wietrza, które znaczą się wyraźnym śla» 
dem na powierzchni morza. Torpeda e- 
lektryczna takich śladów nie pozostawia, 

Drugie ulepszenie dotyczy wyrzucam 
nia torped, Jak dotychczas zanurzone ło- 
dzie podwodne przy wyrzucaniu przez 
tuby o zgęszczonem powietrzu powodo- 
wały wzburzenie wody, zwracając na 
siebie uwagę. 

Obecnie tuby te zaopatrzone będą w 
specjalny aparat, który wchłonie powie. 
trze w momencie wyrzucenia torpedy, 
aby uniknąć wzburzenia fal, 

Nowa torpeda o popędzie elektrycz» 
nym, nad którą Niemcy pracowali od x. 
1918, jest wszakże trochę mniej chyża od 
torped, wyrzucanych zapomocą zgęszczo: 
nego powietrza. 


Boman 
u” 


NIEŚMIERTELNOŚĆ DOCZESNA, 


Znany pisarz Claude Farrere został ø» 
statnio wybrany do akademj: francuskiej. 
Jego najpoważniejszym  kontrkandydatem 
był Paul Claudel. 

Nazajutrz po wyborze Claudel spotkał 
nowego akademika, 

— WinSzuję panu! — zawołał, — Został 


we dokumenty. Generał, który przewodniczył | PAN nieśmiertelnym!.., 


sądowi wojennemu, odczytał następujący ustęp 


Smara. 


Napad trzech opryszków 


Poczem dodał ze złośliwym uśmiechem: 
— Nieśmiertelnym do końca życia, 


ma handiarza. 
Po obrabowaniu przywiązali handlarza do słupa. 


Inowrocław. W ub, dniach jechał rowerem policji, poczem zbiegli, 


wioząc towar galanteryjny niejaki Piotr Kwiat- 
kowski, handlarz domokrążny, który wracał z 
Inowrocławia do Liszkowa. Na drodze pomię- 
dzy Liszkowem a Jaksicami napadnięty został 
przez 3 osobników, którzy mu przemocą skradli 
towar wartości 400 zł. Niedość na tem, opryszki 
przywiązali Kwiatkowskiego do słupa przy pol 
nej stodole. Po krótkim jednak czasie wrócili 
oprawcy, uwalniając swego jeńca, któremu gro- 
zili zemstą w razie gdyby o tem zameldował 


W toku wszczętego dochodzenta ujęto jako 
silnie podejrzanych o dokonanie tego czym 
Antoniego Ciechanowskiego, lat 22 i Teodora 
Siemianowskiego, lat 20, obaj z Jaksic, pow, 
Inowrocław, Poszkodowany Kwiatkowski jedne- 
go z nich a w szczególności Antoniego Ciecha- 
nowskiego z całą pewnością rozpoznał, jako 
głównego sprawcę, Skradzionego towaru na- 
razie nie odnaleziono. 


Chóry kościelne w Grudziądzu 


jednoczą się w jedną organizację. 


W. lokalu Matuszewskiego odbyło się zebra- i mieszany (Fara), „Dzwon” (parafja św. Krzyża), 


nie prezesów i dyrygentów chórów kościelnych 
celem omówienia sprawy zjednoczenia chorów 
kościelnych istniejących na terenie Grudzią- 
dza w jedną organizację. W zebraniu wziął 
udział kapelmistrz 64 p. p. por. Szpulecki. 
Obradom przewodniczył ks. prezes Szczurkow- 
ski. Na wstępie wysłuchano sprawozdań człon- 
ków zarządu komitetu oraz podzielono skromne 
fundusze procentualnie w myśl uchwał powzię- 
tych na poprzednich zebraniach. 

Urządzanie wspólnych koncertów dało chó- 
rom możność wspólnego zbliżenia i zapoznania się, 
wobec czego po dłuższej dyskusji postanowiono 
utworzyć zarząd zarządów chórów kościelnych, 
któryby dążył do tego, ażeby chóry stanęły na 
wysokim poziomie artystycznym į tem samem 
podniosły kult naszej pieśni kościelnej. W tym 
celu powołano przy zarządzie zjednoczenia chó- 
rów kościelnych prelegenta, który na zebra- 
mach chórów wygłaszać będzie prelekcje z rów. 
noczesnem ilustrowaniem pieśni z płyt, prze- 
zroczy i t. p. Do zjednoczenia zgłosiły swe 
przystąpienie następujące chóry; Chór męski 


chór św, Cecylji (parafja Najśw. Serca Jezusa} 
oraz Tow. niem.-kat. św. Cecylji. Do zarządu 
wybrano: ks, Szczurkowskiego prezesem, p. por, 
Szpuleckiego wiceprezesem, St. Smoczyńskiego 
sekretarzem, Jana Pawłowskiego skarbnikiem. 
Jako członkowie weszli do zarządu prezesi i dye 
rygenci chórów kościelnych. Nowej placówce 
w pracy nad podniesieniem pieśni i muzyki ko» 
ścielnej; „Szczęść Boże”. 


Str. 8. 


GEDY WEA. 


Dziennikarz litewski wybiera się do Gdyni. 
Czasopismo „Musu Rytojus“ wychodzące w 
Kownie podaje wiadomość o wysłaniu do Polski 
specjalnego korespondenta w osobie Macieja 
Szalczusa, który ma zwiedzić szereg miast pol- 
skich m. in. Gdynię. Szalczus jest znanym po- 


dróżnikiem litewskim. 
Najwytwomniejszy lokal 


HOTEL MORSKI ea da 


NIESTAURACIA-BANCENG 
Codziennie występy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Watęp wolny. Posz. o niże, wiecz Ceny umiarkowane 


Mało! Gdynia subskrybowała dotychczas po- 
Życzkę inwestycyjną na sumę 194 tys. zł. 


Na linji Gdynia — Indje Brytyjskie oczeki- 
wane są z Gdyni statki w dniach następują- 
cych: 2 maja, 1 czerwca, 5 lipca, 28 lipca i 2 
września. 


Kto ponosi winę zatonięcia „żubra“? Izba 
morska rozpatrzyła przyczyny awarji holownika 
„Żubr”, któr wydarzyła się w dniu 2 marca rb. 
ł orzekła, że przyczyną zatonięcia były trudne 
warunki atmosferyczne, a mianowicie silny 
wiatr oraz silna fala. 


Wycieczka oficerska, Przyjechała do Gdyni 
grupa oficerów z Grudziądza pod kierownic- 
twem gen. Sawickiego w liczbie 28 osób. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili miasto i port 
gdyński w towarzystwie dowódcy obibay wy- 
brzeża, 


S. s. „Poznań“ powrócił do Gdyni. Dnia 18 
bm, powrócił statek „Poznań“ z pierwszej po- 
dróży pionierskiej do portów Afryki zachodniej. 


„Dar Pomorza“ zbliża się 
do Singapore. 


Warszawa (PAT). Statek szoklny „Dar Po- 
morza” znajdował się 15 bm. na morzu chiń- 
z) na południe-wschód od zatoki tonkiń- 
skiej. 

Statek po oczyszczeniu w dokach części 
podwodnej posuwa się z większą szybkością. Z 
powodu napotykanych cisz morskich statek 
płynie przeważnie przy pomocy motoru. 

Kapitan donosi, że na statku wszystko w 
porządku, wszyscy są zdrowi oraz że spodzie- 
wa się zawinąć do Singapore w dniu 20 bm., 
aby święta wielkanocne spędzić w tym porcie. 


mm mow 
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CHYLONJA. Ujęcie kolportera pornografii. 
Policja w Chylonji ujęła znanego kolportera 
pism i fotografij pornograficznych, niejakiego 
Aronowicza Szmula. Aresztowany przekazany 
został władzom sądowym i odpowiadać będzie 
za rozpowszechnianie pornografji, 

WIELKA WIEŚ. Junacy przy budowie dróg. 
Przybyli do ośrodka pracy junacy w liczbie 150, 
przystąpili do budowy drogi żwirowej na odcin- 
ku Wielka Wieś — Jurata, jako części projek- 
towanej drogi, która prowadzić będzie wzdłuż 
całego półwyspu helskiego. 


Z GDANSKA. 


Do czołowego kandydata listy polskiej, a 


obecnie posła do Volkstagu Bronisława Budzyń- 


skiego zgłosił się radca senatu Hirschfeld i wy- 
raził mu w imieniu senatu W. M. Gdańska ubo- 
lewanie z powodu zerwania flagi i napaści na 
syna Budzyńskiego w okresie wyborczym. 
Liczba bezrobotnych na terenie Wolnego 
Miasta spadła w marcu br. z 21.000 do 18.600, 
a w samem mieście Gdańsku z 19.200 na 17.460. 
Jak wygląda „sukces“ hitlerowców. „Dan. 
ziger Volkszeitung" stwierdza, że po odliczeniu 
głosów, oddanych przez przyjezdnych, na pod- 


' stawie zaświadczeń wyborczych, dochodzi do 


wniosku, że narodowi socjaliści głosami stałych 
mieszkańców Wolnego Miasta uzyskali właści- 
wie tylko 40 mandatów, tracąc wobec tego w 
stosunku do r. 1933 jeden mandat. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", EE ani ROEE PPR a OWE LOŻDT. | m i ii wiecej dnia 20 kwietnia 1935r. 


Nowe placówki gospodarcze. 


Wobec zastraszająceśo napływu do Gdyni 
żydostwa z całej Polski, które opanowało już 
w Gdyni niektóre gałęzie handlu hurtowego w 
zupełności, jak owoce południowe, śledzie, ba- 
wełnę i inne, a na handel detaliczny wywierają 
swojemi metodami wpływ destrukcyjny, pocie- 
szajacym jest objawem, że solidne i uczciwe 
firmy chrześcijańskie, zwłaszcza z Bydgoszczy, 
podjęły się ważnego "zadania odparcia tego na- 
jazdu przez otwarcie w Gdyni swoich placówek, 

Dziś nastąpiło otwarcie i poświęcenie przez 
ks. Piątkowskiego nowocześnie urządzonego 
handiu żywemi rybami — detalicznego i hurto- 
wego, znanej chlubnie w Bydgoszczy firmy Ur- 
benowski i Spółka. 

Nowocześnie i fachowo urządzony przy ul. 
Świętojańskiej 39 sklep z interesującą wystawą 
świeżych ryb w basenie, obudził już w pierw- 
szym dniu wielkie zainteresowanie wśród tu- 
tejszej publiczności, co jest najlepszym progno- 


EEEE Z JC 


Jak subskrybował pożyczkę miljoner gdyński, 


an jak: Bbiecdiaacny. 


Już kilka razy zmuszeni byliśmy zaintereso- 
wać czytelników postacią tutejszego miljonera 
Józefa Tutkowskiego, 

Za czasów pruskich był on posiadaczem zwy- 
kłej „checzy“ kaszubskiej i kilkudziesięciu hek- 
tarów nieurodzajnych piasków lub torfowisk. 
Dziś jest on właścicielem trzech ogromnych ka- 
mienić, majątku ziemskiego, dobrze prosperują- 
cej piekarni, oraz licznych terenów budowla- 
nych w śródmieściu, za które otrzymuje po 
30 do 70 za 1 m°, a które przed powstaniem 
portu gdyńskiego warte były zaledwie po kilka. 
naście groszy za m?, 


Nie wspominamy tego dlatego, ażeby może 
zazdrościć tej bez żadnych zasług zdobytej for- 
tuny, jak jej nie zazdrościmy innym, którzy w 
tych samych warunkach doszli do. fortun, gdyż 
uważamy, że dobrobyt obywateli tworzy też do- 
brobyt państwa. 

Ta maksyma jednak nie ma zastosowania do 
p. Tutkowskiego, o czem świadczy jego usto- 
sunkowania się do potrzeb państwa. Nie wiemy. 
czy wogóle, lub na jaką kwotę subskrybował on 
Pożyczkę Narodową, natomiast wiemy, jaką 
kwotę zadeklarował w zbiorowej subskrypcji 


Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości, w 


Czarmy kaznodzieja. 


| 


stykiem dla powodzenia przedsiębiorstwa, cze- 
go też śmiałym pionierom polskiego handlu z 
całego serca życzymy, 

Wkrótce zaś ma zamiar drugi Bydgoszczanin, 
znany właściciel kawiarni „Europa” Michał 
Grabowski otworzyć w Gdyni przy ul. 10 Lu- 
tego w domu Jaszczyńskiego wielką, prawdzi- 
wie po europejsku urządzoną kawiarnię z bilar- 
dami. 

Po zlikwidowaniu w r. 1932 znanej i popu- 
arnej „Grandki* p. Lisieckiego, Gdynia nie 
miała ani jednego lokalu w śródmieściu, który- 
by rozmiarami i urządzeniem odpowiadał po- | 
trzebom wielkomiejskim. 

O ile tylko właściciel domu zabójczo wygó- 
rowanym czynszem: za lokal nie unicestwi tego 
zamiaru, to już w obecnym sezonie Gdynia po- 
siadać będzie pierwszorzędny i wytwornie urzą- 
dzony lokal rozrywkowy. 


której wszyscy członkowie, choćby nawet wła- 
Ściciele skromnych domków subskrybowali co- 
najmniej 100 zł. 
„ Wyjątek tylko stanowił miljoner p. Tutkow- 

1 godny jego szwagierek, właściciel wielkiej 
kamienicy czynszowej przy ul. Portowej i naj- 
większego składu kolonjalnego p. Czoska, któ- 
rzy na pożyczkę inwestycyjną w Stowąrzysze- 
niu Właścicieli Nieruchomości zadeklarowali 
po 5 zł. Słownie po pięć złotych! 
Czy potrzebne są do tego jakiekolwiek ko- 
mecze? 
A. ten, że urzędnicy Banku Gospodar. 
stwa Krajowego zdeklarowali pożyczkę mwe- 
stycyjną w wysokości 75—i50 proc. poborów 
miesięcznych, personel Banku Krajowego K. K. 
O. po 100 proc. poborów miesięcznych, a pra- 
cownicy Ekspozytury Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Gdyni sųbskrybowali sumę 
5.500 zł. Nawet biedni zamiataczę ulic złożyli 
w gotówce i obligacjach Pożyczki Narodowej 
310 zł — a bogacze p, Tutkowski i Czoska zde. 
klarowali w Stowarzyszeniu... po 5 złotych. 
(Musieli się chyba pomylić, że to znowu ja- 
kaś składka, -~ Uwaga redakcji). 


Pater Divine bożyszczem amerykańskich murzynów. — Zbawca 


narodu murzyńskiego i opiekun młodzieży. — Podróżuje 
czesto do nieba. 


Po ostatnich wykroczeniach czarnych 
przeciw kupcom włoskim w Harlemie, 
murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku, 
policja nowojorska zwróciła baczniejszą 
uwagę na „boga“ murzyńskiego, zwane- 
go popuiarnie Pater Divine. 

Pater Divine był skromnym kazno- 
dzieją murzyńskim, który objeżdżał ko- 
lejno większe skupienia murzyńskie we 
wschodnich stanach, gdzie wygłaszał 
kazania. Zawód murzyna okazał się na 
tyle rentowny, że po pewnym czasie Pa- 
ter Divine mógł sobie nabyć ładny i 
obszerny dom w miasteczku Sayville na 
Long Island. 

Dom ten nazwał szumnie „my King- 
dom' (moje królestwo) i spędził w nim 
10 lat. Kazania wygłaszał rzadko i ty l- 
ko w zamkniętem kółku swoich znajo- 
mych, miejscowych i przyjezdnych. 
Dom jego stał się natomiast miejscem 


| 


tygodniowego wypoczynku jego licz- 
nych nowojorskich przyjaciół, czarnych 
i bialych. Te mieszane „week-endy“ nie 
podobały się jednak miejscowej ludności 
białej, która oskarżyła kaznodzieję o 
zaburzenia spokoju publicznego. 

Sprawa znałazła się przed 
trafiła przed sędziego, 
skiem białej ludności 
czarnego kaznodzieję „za wywołanie 
niezadowolenia publicznego“ na rok 
więzienia, sędzia zaś zmarł po 3 dniach 
z powodu choroby sercowej. Wieść o 
tem rozeszła się błyskawicznie po 
wszystkich osiedlach murzyńskich i 
wnet zrodziła się w naiwnych sercach 
wiara, że Pater Divine jest nowym me- 
sjaszem, który -zszedł na ziemię dła wy- 
bawienia narodu murzyńskiego. 

Po opuszczeniu więzienia Pater Divi- 
me założył przeto formalną sektę, dla 


sądem i 
który pod naci- 
Sayvillu skazał 
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której stworzył w Harlemie nowe „krów 
lestwo", wielki kiłkupiętrowy dom. Niej 
wystarczało to jednak i wkrótce powstar 
ły dalsze „królestwa“ tak, że jest ich o- 
becnie w samym Nowym Jorku 15, W 
domach tych niezamożna czarna mło- 
dzież mieszka i je bardzo dostatnio za 
bardzo małą opłatą. Mieszkanie kosztu- 
je 1 dolara tygodriowo, a obiad Sowity 
15 centów, Skąd Pater Divine czerpie 
Środki na utrzymanie tych domów i na 
liczne filantropijne uczynki, pozostaje 
dotychczas tajemnicą. 

Pater Divine, znający doskonale wiel- 
ką naiwność swoich adeptów, nie jest 
bynajmniej wybredny w doborze eposo- 
bów, mających mu zjednać nowych 
zwolenników. Mówi on im, że do nieba 
podróżuje tyle razy tygodniowo, ile razy 
tylko zechce, za pośrednictwem samolo- 
tu, który w kilka minut przewozi go do f 
bram niebieskich, 

Od czasu do czasu Pater Divine krą: 
ży rzeczywiście bardzo nisko nad swoi- 
mi „krółestwami*, dopóki tłumy czar 
nych nie wylegną na ulice i nie zaczną 
go błagać i wzywać, by zleciał nareszcie 
z niebios na ziemię. Wtedy ląduje i sta- 
je na czele tak licznej procesji, jakiej 
Harlem nigdy przed tem nie widział. 
Ki. u, TD o BE o 


Delegacja kolejarzy 
w ministerstwie komunikacji. 


Warszawa, 19. 4, (tel. wł.) Delegacja 
pracowników kolejowych interwenjo- 
wała w ministerstwie komunikacji w 
kilku aktualnych kwestjach pracowania 
czych. 

Domagano się skasowania świętówek 
we wszystkich działach służby  kolejo- 
wej lub też ograniczenia ich do 1 dnia 
w miesiącu. W odpowiedzi usłyszano, iż 
sprawa całkowitego zniesienia świętó- 
wek napotyka na trudności ze względów 
budżetowych, min. komunikacji zdąża 
jednakże do możliwego ograniczania re- 
dukcji dni pracy, 

W opracowaniu znajdują się nowe 
przepisy, normujące dodatki nocne, 0- 
vaz regulujące sprawę urlopów wypo- 
czynkowych kolejarzy. 

W kwestji dodatkowych badań le- 
karskich emerytów kolejowych i odbie- 
rania im doliczonych lat służby z uwagi 
na poprawę zdrowia, uzyskano zapew- 
nienie, iż min. komunikacji nie zamie- 
rza przeprowadzać nadal tego rodzaju 
badań emerytów, 


Aułomałyczny rozkład jazdy. 


Na londyńskim dworcu kolejowym 
„Victoria“, zainstalowany zośtał nie- 
dawno aparat, odpowiadający automa- 
tycznie na pytania w sprawie rozkładu 
pociągów. W aparacie tym znajduje się 
oświetlone okienko, w którem  wywie- 
szona jest lista stacyj, mających połą- 
czenie z dworcem „Victoria“. Każdej sta- 
cji odpowiada specjalny numer, u dołu 
zaś okienka znajduje się klawiatura z 
odpowiedniemi numerami. Za naciśnię- 
ciem klawisza, odpowiadającego żądanej 
stacji, wyskakuje w okienku rozkład 
wszystkich pociągów, jakie kursują po- 
między tą stacją a Londynem, Podobne 
aparaty zainstalowane mają być i na 
innych dworcach londyńskich. 


Walne zgromadzenie Macierzy Szkolnej 


w Gdansieu. 


W ub. tygodniu odbyło się w sali gmachu 
Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku zwyczajne rocz- 
ne walne zgromadzenie, które zagaił prezes za- 
rządu poseł do sejmu gdańskiego, dyr. Bu- 
dzyński, witając delegata Komisarza General- 
nego R. P., p. ministrową Pappó jako przewod- 
niczącą Nacz. Komitetu Ochronkowego, SS, Do- 
minikanki i prezesa Związku Polaków dr. Jeża. 
Marszałkiem zebrania wybrano kmd, Poznań- 
skiego, sekretarzowali pp. insp. Szymański 
1 Sikorski, 

Z przedstawionego przez prezesa sprawozda- 
nia z działalności zarządu M. S. za rok 1934 do- 
wiadujemy się, że praca Macierzy „Szkolnej mia- 
ła wielkie trudności do przezwyciężenia wobec 
przeszkód i szykan stwarzanych przez Senat 
gdański. Zdawaćby się moglo, że po zawarciu 
18 września 1933 r. umowy  polsko- gdańskiej w 
sprawach kulturalnych i oświatowych, nastąpi 
nowa era w rozwoju szkolnictwa polskiego na 
terenie W. M. Gdańska. Niestety, nadzieje te 
w zupełności zawiodły i io ile nie nastąpi zmia- 
na na lepsze, i o ile Rząd polski nie wywrze 


lojalnie spełniał swe zobowiązania umowne, w 
takim razie sytuacja będzie jeszcze gorsza ani- 
żeli była przed umową. Jakkolwiek bowiem 
Senat gdański obowiązany jest utrzymywać dla 
Polaków obywateli gdańskich szkoły polskie, 
to Macierz Szkolna zmuszoną była w trzech 
wioskach o większości narodowej polskiej urzą. 
dzić i utrzymywać szkoły polskie, a to w Szy- 
monowie, Ełganowie i Trąbkach. 


Założenia szkół polskich przez Macierz 
Szkolną w kilku innych gminach polskich unie- 
możliwione zostały trudnościami stawianemi 
M. S. przy nabyciu odpowiednich lokali, wzgl. 
gruntu pod budowę szkoły, jak to miało miej- 
sce w Piekle, Pręgowie i Pruszczu. Liczba 
dziatwy szkolnej pozostającej pod bezpośred- 
nią „opieką M, S. w jej własnych zakładach wy- 
nosi obecnie 2115, podczas gdy liczba dzieci 
w szkołach utrzymywanych przez Senat gdański 
wynosiła w tym roku szkolnym 1405 dzieci. 


W roku sprawozdawczym M. S. utrzymywała 
13 ochronek, czyli o jedną tylko więcej niż w 


energiczniejszego nacisku na Senat gdański, aby į roku ubiegłym. 


` 
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Oprócz tego powołano do życia w r. 1934 
jedną szkołę średnią, typu t. zw. „Mittelschule“, 
dla dzieci obywateli gdańskich. Szkoła ta oka- 
zała się konieczną, gdyż potrzeba było dla tej 
młodzieży, która pragnie w stosunkowo krót- 
kim czasie zdobyć podstawę egzystencji, dać 
szkołę 6-letnią o programie więcej praktycznym. 
Szkoła ta jest progresywną tak, że co roku 
przybywać będzie jedna klasa. Kierownictwo 
tej szkoły powierzono wytrawnemu pedaśgogowi 
p. Sołtysikowi, 


W roku sprawozdawczym przyjęła też M. S, 
w swój zarząd Konserwatorjum Muzyczne pol- 
skie, które dotychczas pozostawało pod opieką 
Towarzystwa Muzycznego. Dzięki umiejętnemy 
kierownictwu znakomitego muzyka i muzykolo- 
ga p. Kazimierza Wiłkomirskiego, zakład ten 
rozwija się coraz pomyślniej j jest uzasadniona 
nadzieja, że niebawem odgrywać będzie ważną 
rolę w polskiem życiu kulturalnem. 


Na kolonje letnie wysłano w r. 1934 dzia- 
twy obojga płci 816. Macierz Szkolna zajęła się 
też zbieraniem deklaracyj i wniosków od tych 
rodziców, którzy na podstawie polsko-gdańskiej 
umowy z 18 września 1933 r. żądali otwarcia 
nowych szkół senackich, wzgl, utworzenia klas 
i oddziałów z polskim iezykiem wykładowym. 
Wniosków takich zebrano 911. Senat gdański, 
poza terorem wywieranym na rodzicach, którzy 
wnioski takie składali, wynalazł inne rozmaite 
kruczki, aby znaczną liczbę tych wniosków od- 
rzucić i uchylić się od obowiązku i nie otwo- 
rzyć nietylko żadnej szkoly, ale nawet żadnej 


kłasy ani oddziału z polskim językiem wykła- 
dowym, 

Jest to jaskrawe pośwałcenie praw ludności 
polskiej, wobec czego M. S. poczyniła starania 
aby Senat gdański skłonić do zmiany swego 
stanowiska wobec słusznych żądań Polaków, 
obywateli gdańskich. 

Jedynym sukcesem polsko-gdańskiej umowy 
jest zamianowanie przez Senat gdański osobne 
go inspektora dla szkół z polskim językiem wy- 
kładowym, którym został profesor gimnazjum 
polskiego p. Erwin Behrendt. który niewątpli- 
wie dołoży starań, żeby praca jego uwieńczo- 
ną została pomyślnym skutkiem. 

Sprawozdanie zarządu przyjęto ogólnym. 
aplauzem i na wniosek przew. komisji rewizyj- 
nej, dyr. Kręckiego udzielono ustępującemu za- 
rządowi absolutorjum. 

W uzupełniających wyborach do zarządu wy- 
brano w miejsce ustępujących członków zarządu 
oraz w miejsce wieloletniego skarbnika p: Czaji, 
który ze względów familijnych złożył swój man- 
dat, p. p: Erwina Behrendta, Włady- 
slawa Dębowskiego, dr. Aleksandra Schillera 
t Feliksa Muzykę. 

Następnie p. Wł. Dębowski zreferował wnio- 
sek dotyczący kilku zmian w statucie, koniecz* 
nych w związku z utworzeniem stanowiska dy- 
rektora biura. 

W końcu w zastępstwie skarbnika p. Czajt, 
przedłożył p. Ign Kurzyński preliminarz bud- 
żetowy na rok 1935, który wynosi 615.510 gld. 
gdańskich i jest zrównoważony. 

Na tem zakończono o godz, 18 zebranie. 


Nr. 93. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 kwietnia 1935r. 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 19 kwietnia 1935 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Wielki Piątek. Leona IX pap. w. 
Jutro: Wielka Sobota. Agnieszki, 
Wschód słońca o godzin'e 4.56. 
Zachód Słońca o godzinie 19.04. 


a) 
as 


Stan pogody 


Naogół pogoda słoneczna o większem 
zachmurzeniu z możliwością przelotnych 
deszczów. Ciepło. Umiarkowane, chwilami 
dość silne i porywiste wiatry z kierunków 
wschodnich, 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
ad 15—21 kwietnia 1935 r. 
1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
nr. 91. tel. 1467, i 
2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
telefon 204. 
3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 33, 
telefon 300. 


„LEKTURA", wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvypożycza 
książki również na prowincję. 


w Tm S 2. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 


od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Kę- 
dzierskiego i kopij Jana Załuski. 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14 


v. 
pema a D 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Do soboty włącznie przedstawienia za- 
wiieszone. Kasa teatru będzię nieczynną w 
piątek przez cały dzień į w Sobotę po po- 
łudniu. Z dniem dzisiejszym rozpoczęto 
sprzedaż biletów na niedziele, o godz. 16 
„POSKROMIENIE ZŁOŚNICY, komedję 
Szekspira, w świetnej realizacji reżyserskiej 
i aktorskiej, Ceny miejsc zniżone, 


W niedzielę wieczorem daną będzie pre- 
mjera operetki StrauSsa-Reitereraą „ACH 
TA WIOSNA“ w wykonaniu pp: Fontanó- 
wny, Kałczanki, Morozowiczowiej, Nocho- 
wicz, Nowickiej, Dowmunta, Folańskiego, I- 
wańskiego, Lochmana, Pietrowicza, Rew- 
kowskiego, Rychtera i Ziemskiego oraz Po- 
pielewskiej i Fabiana w balecie, którzy w 
akcie III wykonają zabawę świąteczną „We- 
Sołe jajo“, Reżyserował M. Dowmunt, przy 
pulpicie kapelmistrzowskim Paweł Kuczera. 


W poniedziałek również dwa przedsta- 
wienia: o godz. 16 po cenach zniżonych nie- 
odwołalnie ostatni raz w Sezomie operetka 
Falla „RÓŻE Z FLORYDY", wieczorem zaś 
„ACH TA WIOSNA“ bawić będzie wesołą 
i pogodną treścią oraz melodyjną muzyką 
Strauśsa-Reiterera. 
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Wielta Sobota. 


Niegdyś w wielki wieczór w czaSie nie- 
szporów święcono ogień, którym zapalano 
światła na tem dzień, Kościół przez tem 
obrządek zaznaczał, że wszystkie rzeczy, 
służące kultowi są poświęcone. Ten zwy- 
czaj zachował się dziś w święceniu ognia, 
które rozpoczyna szereg ceremonij Wielkiej 
Soboty. 

Po święceniu ognia następuje poświęce- 
nia pięciu ziarn kadzidła, paschała, w któ- 
rym to kadziło zostaje umieszczone, wreSz- 
cie, po odczytaniu dwunastu proroctw, wo» 
dy chrzcielnej, Ponieważ z tą ostatnią ce- 
remonją związane jest pokropienie, skąd 
później powstało pokropiemie przed sumą, 
za poświęconą uważa Się również wodę, któ- 
rą wierni przynoszą w naczyniach, by za- 
nieść ją następnie do domów. 

Święconą wodą pokrapia się następnie, 
jak jest zwyczaj w Polsce, potrawy, które 
spożywać się będzie w Wielką Niedzielę, 
przedewszystkiem jajka, symbol grobu, z 
którego następuje zmartwychwstanie, ; 

Uroczysta mSzą św. odprawiana w b:a- 
łych szatach liturgicznych, pełna jest już 
wesęla z powodu zapowiedzi zmartwych- 
wstania naszego przez Zmartwychwstanie 
Chrystusa. Nie poślada ona Introitu i Ky- 
rie a na Gloria odzywają się wszystkie 
dzwony i dzwonki, które od Wielkiego 
Czwartku milczały, zastąpione kołatkami, 


Dia marsinesie. 


Ponury obraz, W końcu ubiegłego stule- 
cia rozpętała masonerja we Francji straszli- 
wą walkę z kościołem katolickim. Za rzą- 
dów premjera Combes'a walka doszła do 
Szczytu nasilenia i zakończyła Się rozdzia- 
łem Kościoła od pańStwe, wybędzeniem za- 
konów z Francji i wreszcie zupełnem ze- 
świecczeniem szkoły państwowej. Religja 
z niej oczywiście została „na wieki* wyrzu- 
cona, a nauczycielstwo jest przeważnie So- 
cjalistyczne. Radykalizm jego idzie tak da- 
leko, że przy lada okazji grozi rządowi — 
Strajkiem, 

Szkoła wychowuje młodego Francuza 
na międzynąrodowca i zwolennika pokoju 
za wszelką cenę czyli t. zw, nieprzejednane- 
go pacyfistę. W tym samym czasie, kiady 
Sąsiednie Niemcy zamieniły się w jeden 
wielki zbrojny obóz, Oczywiście ruchowi pa- 
cyfistycznemu patronuje żyd Leon Blum, 
prezes francuSkiej organizacji socjalistycz- 
nej, który nie zawahał się stworzyć wSpól- 
ny front z komunistami. 

, Moglibyśmy powiedzieć, że sprawy te 
Mie Interesują nas bliżej, chyba jedynie ze 
Stanowiska katolickiego, Zważyć jednak 
musimy, że Francja jest naszym Sojuszni- 
kiem i dlatego nie może dla nas być rzeczą 
obojętną, jak wyglądają nastroje wśród 
młodzieży francuskiej, z której przecież 
powstanie Sprzym'erzona z nami armja. A 
oto czego Się dowiadujemy z koresponden- 
cji p. Korab-KucharSkiego w naszej półurzę- 
dówce „Gazecie Polskiej“: 


„W szkołach początkowych, czerwo- 
ne nauczycielki dają „z wyższego roz- 
kazu“, dzieciakom zadania stylistyczne, 
na temat np.: „Co mam zrobić w razie 
wojny“? Za dobrą odpowiedź uchodzi 
oczywiście Strajk, dezercja lub sabotaż, 
(przeszkadzanie”). 


Wyobraźmy Sobie, jacy obywatele i żoł- 
nierze wyrosną z tej młodzieży, którą tacy 
nauczyciele i takie nauczycielki wychowu- 
ją. Czy czasem nie „cisną karabinem o 
bruk", jak to pewien żydowski poeta także 
naszej młodzieży zaiecał, gdy nieprzyjaciel 
kraj najedzie? 

W 1914 r. Francuzi krwawo zapłacili za 
te, że nie przyjęh planów obrony Focha, 


mie we Francji zwalcza się bezkarnie nie- 
tylko katolików, ale i patrjotów, bo żyd 
Blum tak każe. Ą À 
Dlaczego o tem piszemy? Oto bowiem 
i u nas iStnieją prądy, które stale usiłują 
podważyć wpływ religi: na wychowanie 
młodzieży. Mnożą się oznaki, które każą Się 
obawiać rzeczy bardzo przykrych na polu 
wychowania religijnego młodzieży, Mieli- 
śmy już przykre zajścia między księżmi a 
nauczycielami, których ze względu na cen- 
zurę w całej jaskrawość opisać nie mogli- 
śmy, Były także wypadki nasyłania nau- 
czycieli i nauczycielek żydowskich do szkół, 
do których uczęSzczają wyłącznie lub pra- 
wie wyłącznie dzieci katolickie lub innych 
chrześcijańskich wyznań. A przecież krze- 
wicielami wszelkiego rozkładu są żydzi. Po- 
nadto poparciem kół wpływowych eleSzy Się 
Związek Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych, który do religji, a szczególnie katolic- 
kiej, odnoSi się obojętnie. Może jego po- 
Szczególna koła w naSzej dzielnicy nie są 
nastawione wyraźnie antyreligijnie, choć i 
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tu nie obyło się bez przykrych wypadków. 
Natomiast „górce“ nikt chyba krzywdy nie 
wyrządzi, gdy ją o uprzedzenie do religji 
posądzi. Mimochodem zapytać Się godzi, 
czemu takich samych względów jak owe- 
mu Związkowi nie okazuje się Chrześcijań- 
skiemu Stowarzyszeniu Nauczycieli Szkół 
Powszechnych, które stoi na gruncie kato- 
Hekim. 

Czy aby my prostą drogą nie zmierzamy 
do tych samych rezultatów, jakie osiągnęła 
już katolicka Francja? Jeżeli nie zdołamy 
odebrać żydom i ich Służalcom, wolnomyślt- 
cielom czyli bezbożnikom, wpływu na kul- 
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ponieważ tenże był katolikiem i dop'ero w | turę polską i ducha młodzieży, możemy się 
ostatniej toni odwołali się do niego. Obec-lich łatwo doczekać, 


Przed zjazdem gazowników 
i wedociągowców. 


W dniach 26 i 27 czerwca odbędzie się w 
Bydgoszczy 17-ty zjazd pracowników gazowni 
otaz zakładów wodociągowych i kanalizacyj- 
nych, urządzony staraniem zrzeszenia pracowni- 
ków w oparciu o związek gospodarczy tych za- 
kładów. Jednocześnie w 17-tym zjazdem ga- 
zownia bydgoska będzie święciła 75 rocznicę 
swego istnienia. Zjazdy mają za zadanie sze- 
rzenie wiedzy fachowej wśród pracowników 
tych zakładów użyteczności publicznej. Dotych- 
czas zgłoszonych zostało 15 referatów, Przy- 
puszczać jednak należy, że liczba ich podniesie 
się do 30 i że zjazd stanie się nowym milowym 


— Osobiste, € 
5-ej po południu, w kościele poklasztornym 
w Kcyn' pobłogosławiony zostanie związek 
małżeński pomiędzy córką znanych tamtej- 
szych obywateli pp Błażejewskich, Floren- 
tyną, a p. Michałem Prymasem z Szubina. 
P. Prymas, popularny w Poznaniu kapel- 
mistrz i organizator wielkiej reprezentacyj- 
nej orkiestry fabrycznej H. C. P., objął o- 
statnio stanowisko wychowawcy j kierow- 
nika orkiestry w zakładzie wychowawczym 
w Szubinie. Młodej parze — Szczęść Boże! 


LEKARZ. 


Góy już zgłębiłem źródło wszystkich mąk 
Które wplateją świat w boleści koło, 
GBęóę uzórawiał was kłaózeniem rąk, 
Jako nakazał Chrystus £postołom. 


J poprowaózę was przez ciemną noc 

4 QD cichą krainę, gózie nieme cierpienia, 
<ylko uwierzcie, że mam w sobie moc, 
Co się przez ręce moje wypromienia. 


Tylko uwierzcie z całej duszy wprzóć, 
Że was nie zwoózę kuglarską zabawą, 
Ze to co czynię, to nie żaóen cuó, 

Zle odwieczne wszechisitnienia prawo. 


latka, kłaóąc óobrą białą ółoń 

Tla swego óziecka rozpalonem czótku, 
Tym samym gestem nie dopuszcza óoń 
Śmierci, czaejącej się w czarnym zaułku. 


Sq ręce. które goją rany órzew, 
Drzydają kwiatom koloru i woni 
SX więónie róża i usycha krzew, 
Skoro nie czują kochającej ółoni. 


Tylko tę jeóną taiemnicę znać 

A luózie żyliby jakgóyby w niebie: 
QUszystko co dobre z siebie órugim dać 
Co złe i boli órugich — przyjąć w siebie. 


Henryk Zbierzchowski. 


We wtorek, 30 bm., o godz. 


kamieniem na drodze technicznego rozwoju 
Polski, z” 

Tutaj trzeba nadmienić, że jesteśmy ogrom- 
nie w tej dziedzinie zacofani. Ot, wystarczy np. 
stwierdzić, że Polska ma zaledwie 100 celowo 
przeprowadzonych urządzeń wodociągowych, 
podczas gdy maleńka Czechosłowacja miała ich 
przed wojną 2500, a po wojnie dobudowała dal- 
szych 600, 


W celu poinformowania prasy miejscowej o 
celach i zadaniach zjazdu, urządzona została w 
czwartek, 17 bm. konferencja prasowa w lokalu 
Stowarzyszenia Techników Polskich. © ogól- 
nych zadaniach zjazdu i obydwóch organizacyj 
w dziedzinie omawianych zakładów mówił p. 
inż. Piotrowski z Warszawy, który specjalnie 
przybył do Bydgoszczy w celu organizacji zjaz- 
du. Po nim zabrał głos dyrektor gazowni miej- 
skiej w Bydgoszczy p. Klimczak. Jego bardzo 
interesujący referat zamieścimy w całości w 
naszym dziale gospodarczym. Po konferencji 
organizatorowie jej podejmowali przedstawicieli 
prasy herbatką, która wśród niezwykle ser- 
decznego nastroju przeciągnęła się do późnego 
wieczoru, 


TYCH„KONCERTÓW* 
RADJO NIE NADAJE — 
a jednak rozbrzmieweją one 
w każdym domu. Uniknąć 
ich możne grzez regularna 


dokarmianie dziecka 


NÈ FOSFATYNĄ FALIERA 
WNE KW DEN TOON EK 


——— 


Konfiskata bydgoskiej „Deutsche 
Rundschau“, Dwa przedostanie numsry 
„Deutsche Rundschau“, w których znajdo- 
wały się opisy zaburzeń w Wejherowva 
oraz żałobne ogłoszenie Zjednoczenia Nie- 
mieckiego, zoStały skonfiskowane. Zajęc'u 
również uległ czwartkowy numer „Kurjera 
Bydgoskiego" za artykui poświęcony zaj 
ściom na KąSzubach. 


— Zjednoczenie Kolejowców Polskich 
zorganizowało na Pomorzu Sekcję drogową, 
do której przydzielono około 2500 członków 
Z. K. P. Sekcja zamierza rozszerzyć Swą 
działalność na wszystk'e okręgi, Kierow- 
nictwo Sekcji drogowej Z. K. P. znajduje się 
w Bydgoszczy. 


— Dziś nie trzeba zmuszać dzieci do zaży- 
wania tranu, bo one same dopominają się o 
smaczną odżywkę tranową SANA-SOL. SANA- 
SOL jest tym produktem tranowym, który każ- 
de dziecko będzie z radością zażywało. Sana-$ol 
łączy w sobie zalety wysokowartościowego tra- 
nu z doskonałym smakiem konfitury pomarafń= 
czowej. Substancją podstawową jest wysoko- 
wartościowy tran norweski, nader bogaty w 
witaminy A i D, otrzymany z kulbaki. Dodatek 
stężonego soku dojrzałych, wysyconych słoń- 
cem pomarańczy i cytryn znosi w zupełności 
wstrętny smak tranu, a znaczna zawartosć wye 
borowego ekstraktu słodowego wzmaga działa- 
nie odżywcze Sana-soł'u. Jedna z matek pisze 
nam: „trzeba było staczać z nim regularną 
walkę, zanim zażył przepisaną dawkę tranu. Od 
czasu, jak dostaje Sana-sol. musimy flaszkę sta- 
rannie ukrywać, ażeby nie wypił wszystkiego 
naraz”. Sana-sol wzmacnia jak promienie sło- 
neczne! 
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Posiew. który nie chce wschodzić. 


_ Mmi si 
0 04: OWE S È... 
t ZK (Telefonem z Warszawy). 
«Hallo, Bydgoszcz? — Tu Warszawa! 
Przedewszystkiem muSzę Wam donieść, 
że artykuły b. ministra p. Czechowicza, 
drukowane w „Dzienniku  Bydgoskim* 
i wzbudziły u nas ogromne zainteresowanie. 
|=. Fismo Wasze jest formalnie rozchwytywa- 
li be na terenie Warszawy. W czytelni Sej- 
! nowej jak i w klubie sprawozdawców par- 
łamentarnych dziennikarze formalnie wy- 
rywają sobie egzemplarze „Dziennika Byd- 
goskiego: z rąk, Należy Się spodziewać, że 
artykuły b. min. Czechow cza znajdą sze- 
roki rozgłos w prasie warSzawSkiej, 
Zaraz po świętach czeka nas w. stolicy 
nowa porcja uroczystości i  manifestacyj 
spontanicznej radośc. społeczeństwa dla no- 
t wej Konstytucji, Pan Prezydent ma poło- 
| żyć swój podpis we wtorek, t. j.,w trzec! 
l dzień świąt a ogłoszenie w specjalnym 
i „Dzienniku UStaw* nastąpi dnia naStępne- 
i go, t. j w środę. Tegoż dnia Pan Prezy- 
| 
i 
| 
i 


dent będzie podejmował obiadem członków 
rządu z premjerem Sławkiem na czele, na- 
stępnie odbędzie się na Zamku raut dla 
2.000 zaproszonych osób. N:e jest wykluczo- 
| ne, że w dniu tym nastąpni dekoracja au- 
j torów nowej Konstytucji odznaczenia! 
państwowemi, Spodziewane jest zwołanie 
zgromadzeń publicznych, jakto już raz zro- 
| biono po uchwalen.u Kon$Stytucji w Sejmie. 
| Jest rzeczą bardzo ciekawą, czy na Zamek 
przybędzie marszałek ‘Józef Piłsudski; jcgo 
imiennik minister Beck n:e przybył jeszcze 
z Genewy do Warszawy i święta mą podoh- 
no spędzić: zagranicą. 
. Jeśli Was w tej chwili przedświątecznej 
interesuje przyszła sesja nadzwyczajna Sej- 
mu, to powiem, że termin otwafcia obrad 
wyznaczony został na dzień 16 maja. Jako 
pierwszy wejdzie pod obrady projekt usta- 
wy a'Ssposóble wyboru Prezydenta.  USta- 
wą ta wywołała najmniejszą dyskusję i zo- 
Stanie rychło załatwiona, Projekty ustaw, 
jak i projekt ordynacji wyborczej wnosić 
będzie nie klub BBWR a rząd. Jak wiado- 
mo, pracam! tem: zajmuje się płk. Sławek, 
dlatego też punkt ciężkości przeniósł się 
obecnie do Prezydjum Rady Ministrów. 
-—- Trzy minuty... 
— Wiem, w.em, już koniec. 


Czyja wiłasmość? 


(kj). W komisarjacie I p. p. przy uli | 
Jagiellońskiej 5 znajdują się Da 
mioty pochodzące z kradzieży, jak: koszule 
damskie z monnoramem S. S, kalesony 
męskie płócienne z monogr. L. H. obrus bia- 
ły z monogr. W. S, powłoki z monogr. S. 
S, koszula nocna z napisem „Hilarcia*, 
swetry damskie į męskie, 1 ubranie popie- 
late, 1 ubranie ciemne w wąskie Szare pa- 
ski, 1 płaszcz letni męski koloru wiśniowe- 
g3, 1 płaszcz letni męski koloru šiwego, 
1-para białych spodni z kamizelką, 2 skó- 
rzane czapki, 1 mosiężna miara półl'trowa 
do płynu, 1 kociołek Z n.ebieską emalją, 
1 kasetka żelazna wielk, 14X22 cm. 1 wa- 
a do listów, 1 obcęgi do blachy, świdry 
ciesielskie, klupy, młotki j inne części ślu- 

Sarskie, rowery oraz części rowerowe. 
=: Wymienione przedmioty odebrano zna- 
nej złodziejskiej szajce braci Pawlaczyków 
Ponadto znaleziono małą czarną tekę do 
roweru własnego wyrobu. Osoby poSzko- 
dowane zechcą zgłosić się po odbiór swojej 
własności w komisarjacie I, na pokoju 69 


'— Na zjazd elektryków zapowiedziało 
dótychczas swój przyjazd 400 delegatów kół 
= Stowarzyszenia Elektryków Polskich. W 
= wystawie elektrotechnicznej weźmie udział 
około 50 najpoważniejszych firm, 

— Dla zwalczania partactwa budowlane- 
go zamianowała Izba Rzemieślnicza w Po- 
znaniu kontroleram: budowlanymi w obwo- 
dzie bydgoskim: mstrza murarskiego Wła. 
dysława Józefowicza i budowniczego Bd- 
munda Jażdżewskiego. Upoważniono ch do 
przeprowadzenia kontroli, czy  przedsię- 
biorcy budowlani prowadzący roboty posia- 
dają upoważnienia, 

Wielka zabawa wiosenna, Oddział 10 
Związku Strzeleckiego - Bielawki urządza w 
drugie święto Wielkiejnocy w sali Resursy Ku- 
pieckiej wielką zabawę wiosenną. Do tańca 
przygrywać będzie popularny zespół „Pomarań- 
czowych' pod kier. p. Klessy. Moc niespo- 
dzianek. Początek o g. 19. koniec rano. (6856 


— 


Drug 


Pierwszy kurs dla narzeczonych, organi- 
zowany przez Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży żeńskiej w Poznaniu we własnym 
„Domu Młodej Polki* w Buinie ub. roku — 
wywołał żywy oddźwięk -w prasie, wzbu- 
dził duże zaciekawienie į pokłask w całem 
społeczeństwie. Zrozumien.e potrzeby oraz 
donioSłośc* przeszkolenia ideowego i prak- 
= tycznego młodych dziewcząt. wstępujących 
= w związki małżeńskie. skłania Stow. Mło 
dzieży do urządzania dalszych kursów. 

Drugi kurs odbędzie się w Bninie, kilka- 
= naście kilometrów od- Poznania, w czasie 
f od 2 do 28 maja br. 

Program kursu dzieli Się na część teore- 
tyczną i praktyczną. Teoretyczna obejmu- 
w. je Szereg wykładów na tematy, zwązane 
z małżeństwem. Dział praktyczny: naukę 
gotowania; kroju, Szycia, prowadzenia- do- 


Jakie korzyści daje „Caritas“? 


1. Unika się publicznej i domokrążnej 
żebraniny. Każdy członek „Caritas* otrzy- 
muje bowiem tabliczkę z napisem: „Żebra. 
kom wsięp wzbroniony — jałmużnę wyda- 
je za mnie „Caritas“. 

2. Spełnia się chrześcijański obowiązek 
wobec biednych w sposób nowoczesny, o- 
Ray na racjonalnej organizacji miłosier- 

ia. 


— 


„DZTENNTK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 kwietnia 1935r. 


3. Przyczynia Się do kulturalnego wyglą- 
du miasta, które nie powinno razić oka ob- 
cego przybySza przez widok niezliczonych 
żebraków. z 

4. Ma się pewność, że jałmużna dostanie 
Się do rąk ludzi rzeczywiście potrzebują 
cych. 

5. Nie popiera się pijaństwa i wybryków 
moralnych, na które ludzie n'eraz zużywa- 
ją podaną bez namysłu jałmużnę. 

Niech przemówi į rozum i serce! 

B, O. „Caritas“, uL CieSzkowskiego 6. 


Ma Wielki Piatek. 


„Chrystus na krzyżu“ — arcydzieło holenderskiego mistrza van Dycka (1599 — 1641). 


Wypadki 


Statystyka wypadków przy pracy, które 
miały miejsce w miesiącu lutym r b., prze- 
prowadzona tylko na podstawie informacyj 
prasowych. wykazała, że najwięcej wypad- 
ków w tym okreSi- zaszło w rolnietwe. 

W ciągu miesiąca tege 16 osób uległo 
ciężkim wypadkom w tem 11 osób zmarło. 
Jeżeli weżmiemy pod uwage że prasa nie 
notuje wSzystkich, nawet ciężkich wypad- 
ków i że w gospodarstwach rolmych całej 
Polski zdarza Się codziennie Setki wypad- 
ków lżejszych, informacje o których n.e do. 
cierają do miasta, zrozumiemy. w jakim 
epłakanym Stanie znajduje Się bezpieczeń. 
stwo pracy na wSi. Zwłaszcza, że w warun. 
kach sanitarnych, w których pracują robot. 
nicy rolni, przy braku pomocy lekarskiej, 
zakażenia * komplikacje z powodu nicznącz- 
nych początkowo uszkodzeń przybierają 
często następstwa grożne dla życia. 

„Badając przyczyny wypadków w rolnic- 
twie Stwierdzić musimy, że większa część 


i kurs dia narzeczonych 
w BPninie. 


mu, pielęgnowania n:emowląt, chorych itd. 
Poziom wykładów i ćwiczeń praktycznych 
przy zastosowaniu najnowocześniejszych 
metod pracy, daje aiczeStniczkom kursu ca- 
łokształt niezbędnych wiadomośc, przySpo- 
sabla je do pełnienia trudnych i odpowie- 
dzialnych obow'ązków żony i matk:. Re- 
kolekcje zamknięte, dostosowane do cało- 
ści kuršu, dopełniają przywotowania ducho- 
wego naszych młodych dziewcząt de roli 
prawdziw:e wartościowych polsk'ch kobiet 
katolickich. 

Nauka jest bezpłatna. opłata za utrzy- 
manie czterotygodniowe wynosi 40 zł dla 
druchen z KSM, 50 zł dia młodzieży z poza 
organizacj!, 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informa- 
cyj Katolickie Stowarzyszeme Młodzieży 
żeńskiej, Poznań, Plac Działowy 6. 


rolnictwie. 


p nich zachodzi przy maszynach, oraz Przy 
ścinaniu drzew. Obserwacja ta nasuwa 
przypuszczenie, że wypadki te zdarzają się 
przeważnie w w'ększych goSpodarstwach. 
Gospodarstwa taki+ mogą i powinny przed- 
Sięwziąć odpow ednie kroki, celem zasto- 
sowania przy maszynach rolniczych właści- 
wych zabezpieczeń 1 zorganizowania pracy 
oraz należytego nadzoru podczas robót leś- 
nych.  Katastrofalne liczby wypadków w 
rolnictwie wyrządzają bowiem codzienne 
niepowetowane Szkody społeczne i gospo- 
darcze, X 


Obława policyjna. 


(kj). W okresia przedświątecznym poli- 
cja ze zdwojoną czujnością pilnuje mienia 
cebywateli i porządku publicznego. Np. 
wczoraj zarządzono obławę, w wyniku któ- 
rej znalazło się w areszcie trzech złodzie!, 
kilku włóczęgów i pijaków oraz dwóch 
„dżentelmanów* za nadmierną konsumcję 
alkoholu. 

Dziś nowa obława i nowa tranSza aresz- 
towań. 


— Najmilszem przypomnieniem się osobom 
bliskim t drogim jest wysłanie im telegramu 
śratulacyjnego z okazji świąt, imienin, urodzin, 
ślubów i wogóle wszelkich uroczystości Tele- 
gramy te przyjmowane są za opłatą 5 gr of 
wyrazu, a więc telegram gratulacyjny do 15 wy- 
razów kosztuje wraz z taksą zasadniczą tylko 
1 zł. Telegramy gratulacyjne mogą być na żą- 
danie doręczane na ozdobnych blankietach, a 
doręcza się je adresatom przez gońców. 


ZMARLIL j 

Š. p. ks, emeryt Marjan Galiński w Za- 
martem. f 
_ Ś. p. Jan Sulima Barzykowski, lat 76, 
ziemianin w Jabłonowie. 

Ś. p. Walerja Słoniecka, w 74 roku ży- 
cia w Toruniu. 

Ś. p. Andrzej Maciejewski, lat 80, w Ja- 
nuszkowie pow. Żnin. 


cj 
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— Korpus Ochrony Pogranicza przyjmu» 
je w swe- Szeregi ochotników do piechoty, 
kawalerji i saperów. W tym roku przyj- 
muje Się urodzonych w latach 1915, 1916 i 
1917. Ochotnik, posiadający wykształcen'e 
7 klas szkpły powszechnej lub wykształ” 
cenie kilku klas szkoły średniej może lix 
czyć na szybSzy awan$. Może nawet Skoń- 
czyć oficerską Szkołę dla podoficerów w, 
Bydgoszczy i zostać oficerem, O %zczegóło- 
wych warunkach, na jakich są przyjmowa» 
ni ochotnicy, można Się dowiedzieć w. Pow 
wiatowych Komendach Uzupełnień, w któ- 
rych także należy» składać podania o przys 
jęcie do dnia 1 maja r. b. 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkackh, gorycz 
w ustach, złe trawienie, bóle growy, ob- 
łożony język i bladą cerę łatwe usunąć 
przez częste stosowanie wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełną. 
szklankę takowej. Zalec. przez iekarza. 
Z Z E E S, RARE — | 


— Przed wyjazdem do Ameryki śpiewać 
będzie Jan Kiepura w WarSzawie. Ofiar 
rowano mu 15.000 zł honorarjum za jeden 
wieczór. (Szaljapin dwa lata temu otrzy- 
mał 10.000 zł). 


20, 
Papa e E *adzęć 


Komunikaty Związku Weteranów. 


Zarząd Związku Weteranów Powstań Naros 
dowych R. P. z roku 1914 koło Bydgoszcz ko- 
munikuje, że główna komisja nadała miano we» 


| terana z dyplomem następującym członkom: 


Gonia Andrzej, Miełcarzewicz Bronisław, Gawa 
lak Ludwik, Sika Władysław, Andrzejewski 
Igacy, Adamczewski Tadeusz, Antosiewicz Piotr, 
Bernard Wiśniewski, Bernard Wojciech, Bębni- 
sta Czesław, Przybyliński Szczepan, Sobociński 
Ignacy, Nowak Walenty, Murawski Fr., Toma- 
szswski Marjan, Napierała Stanisław, Stachow= 
ski Roman, Szcześniak Józef, Owocki Stefan, 
Pawlak Władysław, Mróz Walenty, Salwiński 
Józef, Lesiński Leon, Rogowski Jan, Żubrowski 
Józef, Gajewski Zygmunt, Zając Szczepan, Ko- 
nieczny Antoni, Staszczyk Walenty, Popielew= 
ski Czesław, Lewandowski Michał, Koralewski 
Andrzej, Pilaczyński Michał, Urbaniak Leon, 
Wiśniewski Witold, Wojtaszewski Ludwik, We. 
sołowski Antoni, Zaleła Szczepan, Zieliński 
Franciszek, Wronecki Paweł, Ciszewski Stani- 
sław. 

Zweryfikowani zostali; Bałdysiak, Brzezicha, 
Dukowski, Grzela, Guziołek, Jabłoński, Jaruzal, 
Kaszyński, Kaczmarek, Krenc, Kulesza, Maj« 
chrzak, Marchlewski, Meissner, Nalazek, Rost, 
Sikorski, Stolpe, Szuberga. 

Zaświadczenia dołączone zamiast książeczki 
wojskowej odebrać mogą: Rost, Marchlewski, 
Sikorski, Kulesza, Bałdyński, Marlenda, Wa-_ 
chulski, Hałas, Kolańczyk. zaś książeczki woj- 
skowe mogą odberać ci druhowie, którzy byli 
odczytani na ostatniem zebraniu jako zweryfi- 
kowani. 

Życzenia. Z powodu nadchodzących świąt 
zarząd składa wszystkim członkom Wesołych 
Świąt! 


(—) Fr. Raczyński 


sekretarz 


Za zarząd: 
(-—) adw, Z. Sioda, płk, rez. 
prezes. 


F. W. Sprawa wcale nie jest beznadziej- 
na. Prosimy o podanie swego adrešu a od- 
powiemy Panu listownie, w jaki sposób 
sprawę rozpocząć, aby ją wygrać, Jeżeli 
Pan jest w poSiadaniu niekorzystnych roz- 
strzygnięć, prošimy je w odpisie załączyć. 

A. A. Miasto nie możę wywłaszczać 
gruntów w własnym zakresie a musi m'eć 
zezwelenie Urzędu Wojewódzkiego, Wy- 
właszczenie dopuszczalne jeśt tylko na cele 
dobra pubł'cznego. drogi | t p. Czy budo- 
wa łaźni podpada temu pojęciu, zależy od 
oceny województwa, 

Polne. Może być Kościerzynka (Niem- 
cy wymawiali- Klein- Koschtscherin) albo 
Kościerskie Huby (Klein Kostschin) w po- 
wiece wyrzysk:m. 

, M. P. Gdynia. W podanej Sprawie zwró- 
cl. śmy Się do Warszawy po szczegóły. Po 
otrzymaniu odpowiedzi wymienioną u- 
stawę opublikujemy na łamach naszego pis 
sma w całości, 


me TEZA O a a Ř— 


zma > 
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Rewja akademików w Bydgoszczy 


Korzystając z wakacyj wielkanocnych 
urządzają nasi akademiey dnia 23 bm. w 
auli gimn. Kiasycznego o godz, 20 wielką 
rewję. Bogaty program. Szczegóły w afi- 
zach, 


Audycie świąteczne 
w Polskiem Radjo. 


REZUREKCJA I ŚWIĘCONE NA WSI 
w „Chłopach* Reymonta. 


Nieprześcigniony mistrz opisowości, Włady- 
sław Reymont, po wielu przeżyciach, po wielu 
wędrówkach powieściowych od teatru, fabryki, 
wampirów łódzkich i płytkości drobnomiesz- 
czańskiej, zwrócił się do ziemi i chłopów w 
luźnych nowełach i studjach, aż przystąpił do 
napisania wielkiej, niedościgłej epopei chłop- 
skiej, Opisy przyrody, postaci chłopskich z ich 
zwyczajami, wierzeniami, figury pierwotne, 
krzepkie, butne nie powtarzają się w powieści, 
choć ciągle mówi się o jednem. Cudowna siła 
obrazowania ziemi wszechwładnie zostaje pod- 
jeta przez wielkiego pisarza polskiego, Fra- 
gment z_ „Chłopów”, malujący Rezurekcję 
i Wielkanoc na wsi, odczytany zostanie przed 
mikrofonem warszawskim w dniu 21 bm. o go- 
dzinie 16,40. 

DWIE LWOWSKIE AUDYCJE ŚWIĄTECZNE, 

W pierwszy dzień świąt wielkanocnych (21 
kwietnia) usłyszymy w południe ze Lwowa dwie 
audycje świąteczne. © godz. 12,15 po słowie 
wstępnem, które wygłosi ks. kan. Michał Rękas 


„DZIENNIK RYDG 


towa 


== 


NIVEA 
kurz 
+4 


OSKT*, _ sobota, d 


Najlepszy film 
Polskiej produkcji o re- 
welacyjnej obsadzie: r 


niś*20 Kwietnia 1935 r. 


Marja Bogda 
Fr. Brodniewicz 
un. Stepowski 


nawę: najtwardszy zarost 


. 


NORA NEY J, Leszczyński 
M. Cybulski 
A. Żabczyński 


wieczoru natrze twarz Kremem lub OQlejkiem NIVEA. 
NIVEA zawieraja Euceryt ~ dlatego ten nadzwyczajny skutek? 


rem NIVEA zł 0.40 do 2.60 — Olejek NIVEA z! 2,00 : 3 50. butelka próbno zł 1.00 


Wkrótce w.kinie od 


ADRIA 


Nawet nojwrążliwszą skórę można znakomicie wygofić bez wyprysków | podra% 
nienia skóry. gdy se. pied namydleęniem wetrze w tworz frochę 


Kremu lub Olejku NIVEA 


Skóra staje się wówczas gładka I elastyczna a ostrze zbiera łątwo i dokładnie 
Jeszcze łatwiej wygoli się rano, kto kp Ort 


= Tylko m | Olejek 


PEBECO Zoółko Akcykro Posągó W 


Jiejskiej. 


Wybór członków Rady i komisji rewizyjnej 
Komunalnej Kasy Oszczędności. 


(ak). Wezorajsze ostatnie przed święta- 
mi wielkanocnemi posiedzenie Rady Miej- 
skiej trwało zaledwie 10 minut. 


Na porządku dziennym bowiem znalazła 
Się jedynie sprawa wyboru członków do Ra- 


nadana zostanie audycja p. t. „Wesoły nam dziś | 0Y Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 


dzień nastał“ w opracowaniu i układzie Wikto 
ra Budzyńskiego. Weźmie w niej udział orkie- 
stra, chór i soliści. 

Po 15-minutowej przerwie o godz, 13,15 u- 
słyszymy drugą świąteczną audycję lwowską 
p. t. „Węsołe jajko wielkanocne" również pió- 
ra W. Budzyńskiego. Będzie to rewja literacko- 
muzyczna, obfitująca w aktualne dowcipy. 
rewji tej wystąpi zespół Wesołej Fali ze Szczep- 
kiem i Tońkiem na czele oraz Wesoła Piątka. 


TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA Z POZNANIA. 
W dryśim dniu Wielkanocy, tj. 22 kwietnia 
od godz. 10,05—11,57 Polskie Radjo transmito- 
wać będzie z Poznania uroczyste nabożeństwo, 
Okolicznościowe, podniosłe kazanie wygłosi na- 
tchniony kaznodzieja poznański ks. prof. dr. 
Tochowicz. Kazanie będzie miało za temat: 
„Chrystus jąko dźwignia naszego życia", 
. DYNGUS ŚMIGUS" . 
suita Tadeusza Sygietyńskiego. - 
W dniu 22. bm. o godz. 20 wykonana zosta- 
nie w radjo suita Tadeusza Sygietyńskiego, bar- 


monizująca z tradycją i nastrojem drugiego dnia , 


świąt — „Dyngus'Śmigust* Będą to melodje 
o charakterze obyczajowym, ujęte zręcznie 
przez lrompozytora w barwną całość, tak jak 
niedawno słyszaną przez andytorjum radjowa 
sujta tegoż autora „Od chatki do chatki", która 
spotkała się z wielkiem powodzeniem wśród 
słuchaczów. 


„WIELKANOC ŻAKOWSKA” 
w teatrze radjowym dla dzieci, 

Audycja radjawa nadawana przez radjostację 
warszawską dla dzieci w drugi dzień świąt o 
godz. 17, przedstawi życie i zwyczaje młodzieży 
w wiekach ubiegłych, kiedy to jeszcze do szkół 
przy kościołach w Krakowie uczęszczali żacy. 
Byli oni ulubieńcami całego miasta, Ponieważ 
pochodzili często ze stanu bąrdzo ubogiego, 
więc zarabiali na życie w najróżnorodniejszy 
sposób: śpięwaniem po kościołach, pomagali 
przy obrzędach religijnych, a najczęściej szli ja- 
ka mendykanci, żebrząc po domach krakow- 
skich, niejednokrotnie zachodząc również na 
dwór królewski, co im wcale nie ubliżało. Ta- 
kim ubogim żakiem w młodości był również 
uczony mąż, profesor akademji, a nakoniec ar- 
cybiskup Iwowski Grzegorz z Sanoka, Słucho- 
wisko rądjowe ilustrować będzie jego młodzień- 
cze lata. 


| 


| 


Bydgoszczy oraz wybór 
rewizyjnej K.K. O. 


Sprawę wyboru referował red. Fiedł>r, 
przyczem Rada Miejska: wybrała jednogło- 
śnie proponowanych przez komisję wybor- 
czą radnych jak i obywateli miasta Byd- 
goszczy. 

Wybrano do Rady K. K. O. na przeciąg 
trzech lat 10-ciu członków i to pp. ławnika 
Mencla, jako jego zastępcę ławnika inż. Li- 
Sięckiego, dalej radnego Budzińskicgo (N. 
D.), radnego inż. Kamclerza (BB), radnego 
Góralewskiego (NPR) į radnego Wencla 
(Ch. D.). Poza tem z obywatelstwa wybra- 


członków komisji 


no znanego kupcą i przemysłowca p. Kaz, 
Karola Webera, p. 


Suligowskiego, p. inż. 


f A 


REPREZENTACJA WĘGIER 
W WARSZAWIE. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
zgodził się na rozegranie w dniu 16 czerw- 
ca w Warszawie sensacyjnego meczu po- 
między reprezentacją zawodową Węgićr a 
reprezentacją Ligi Polskiej. 

W dwa dni później Węgrzy walczyć hę- 
dą w Katowicach z reprezentacją Śląska. 


MECZ PIŁKARSKI POLSKA—ŁOTWA. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
ustalił termin meczu piłkarskiego Polska — 
Łotwa ostatecznie na dzień 15 września br. 


CENTRALNY OBÓZ PIŁKARSKIEJ 
GRUPY OLIMPIJSKIEJ, 
Centralny obóz dla piłkarskiej grupy o- 
Irmpijskiej odbędzie się w lipcu i Sierpniu 
w Warszawie na terenach Centralnego Jn- 
st$tutu Wychowania Fizycznego na Biala- 


inż. Bel Polakiewicza, p. dvr. Bron. Zamia- 
rę i p. dyr, Władysława Żewickiego. 

W skład komiSji rewizyjnej K. K. O, m. 
Bydgoszczy weszli na przeciąg jednego ro- 
ku radni pp. Robakowski (N. D.), Kukliń- 
ski (BB), Faustyniak (NPR) i Balwiński 
(Ch. D.). 

Po dokonaniu wyboru prezydent Barci- 
SzewSki dziękował poprzednim członkom 
rady K, K. O. za społeczne ich nastawienie 
padczas działalności w K. K. O., gdyż człon: 
kowie ci mieli tylko ną względzie dobro 
instytucji. 

Dalej zakomunikował p. prez. Barciszew- 
ski o licznych pielgrzymkach © met gre 

PSE a do grobu św. Wojciecha w 
Gnieźnie, Miasto Bydgoszcz, reprezentuja- 
ce jedną siódmą wszyStk'ch dusz diecezji, 
winno wziąć jak największy udział a prze- 
dewszystkićm radni miasta winmi wziąć 
gremjalny udział w tych uroczystościach. 
Życzeniami „Wiesołych Świąt“ zamknął pre- 
zydent Barciszewskj poiedzenie. 


nach. 
„kierownikiem p. Kuchar, Kierownikiem 
grupy olimpijskiej wyznaczony zoStał ka- 
pitan związkowy p. Kałuża. 


Trenepem obozu będzie p. Otto, a 


W uzupełnienju naSzych poprzednich 
komunikatów donosimy, że w niedzielę (I-e 
święta) o godz, 15 ujrzymy na Stadjonie 
Miejskim zwycięską drużynę WKS. Śmigły 
z Wilna, która pokonała w meczu towarzy- 
skim najlepszy zeSpół piłkarski armji to- 
tewskiej ASK, w wysokim Stosunkny 7:1 
Nadmienimy, że ośmiu graczy Śmigłego 
występowało w reprezentacji Wilna przeciw 
reprezentacji Rygi, która została pokonana 
Przez reprezentację Wilna w Rydze w sto- 
Sunku- 2:0, przyczem zeSpół ryski składał 
Się z reprezemtiacyjnych graczy Łotwy, któ- 
rzy po meczu z Wilnem wystąpili przeciw 


ZWYCIĘSKI ZESPÓŁ WKS. ŚMIGŁY. 
jedenastce Polski, 


Wysoka klasa drużyny 


p E A W A E R E O S ae e O S 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 


SOBOTA, 20 KWIETNIA. 
'WARSZAWA-RASZYN. 6,00: Audycja poranna. 
12,05: Muzyka religijna (płyty). 12,50: Chwil- 
ka dla kobiet. 12,55: Dziennik południowy. 
13,00: Koncert małej orkiestry P, R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 13,45: Nasz 
handel marski. 14,45: P. Czajkowski: Trio 
fortepianowe a-moll, op. 50. 15,30: Skrzyn- 
ka techniczna - red. W. Frenkiel. =15,45: 
Zapomniane pieśni wielkopostne. Audycja 
słowno muzyczna, 1640; Miasta i miastecz- 
ka; „Aktualności krakowskie" fęljeton. (Tr. 
z Krakowa) 1655: Utwory na wiolonczelę 
w wyk. Zofji Adamskiej Przy fortep:anie 
prof. L. Urstein. 17 15: „Śmierć į Zmartwych- 
wstanie ', odczyt. (Tr. ze Lwowa). 17,30; 
Najnowsze nagrania na plytach 17,45: Teatr 
wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieci pt. 
„Płomyk* 1815: Transmisja bicia dzwonów 
ręzurekcyjnych („Zygmunt” z Krakowa), 
18,35; Przegląd wydawnictw, 18.45: Życie 
kulturalne į artystyczne stolicy. 19,50: Mu- 
zyką religijna (płyty). 19,25: Pielgrzymka po 
grobach w kościołach warszawskich. 19,30: 
Recital fortepianowy Józefa Tołkacza. 19,50: 
Feljeton aktualny. 2000: Transmisja nabo- 
żeństwa ręzurekcyjnego z katedry św. Jana 
w Warszawie. 20,45: Fragmenty z III. aktu 
misterjam „Parsifal R. Wagnera. (Filadelfij. 
ska ork. pod dyr. I. Stokowskiego). 21,00: 
Koncert orkiestry P. R, pod dyr, Olgierda 


Straszyńskiego oraz soliści: Lidja Kmitow'a 
(skrz.) i Mieczysław Szalesk: (altówka). 22,15: 
Wesoła audycja muzyczna. 22,45: Muzyka 
lekka (płyty). 

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,45: Program 
na dzień bież. 7,50; Wskazówki praktyczne. 
11,57: Tr. z Warszawy, 13,55: Przegląd gieł- 
dowy. 14,45: Tr. z Warszawy i Krakowa. 
16,55: Tr. z Warszawy i Lwowa. 18,15: Tr. 
z Krakowa. 18,35: Muzyka religijna (płyty). 
18,50: Muzyka poważna z płyt 19,07: Pro 
gram na dzień nast, 19,15: D. c. muzyki po- 
ważnej. 19,25; Chwilka społeczna. 19,30: 
Tr. z Warszawy. 3 

ZAGRANICA. 20,00; Lipsk. „Holender-tułacz”, 
opera Wagnera. Kopenhaga. Audycja pasyj- 
ua. Ryga. „Requiem”* Cherubiniego. 21,00; 
Palermo. „Purytanie", op. Belliniego. Medjo- 
lap, „Turandot', opera Pucciniego. 23,09; 
National Pr. Muzyką amerykańska. Budą- 
peszt, Muzyka lekka. 24,00: Sztutgart. Kon- 
cert nocny, 


NIEDZIELA, 21 KWIETNIA, 


WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna, 
10,00: Nabożeństwo z Pelplina oraz reportaż 
z przed kościoła. 12,03: Przegląd featralny. 
„Djalog pomiędzy recenzentem a dyrektorem 
teatru”, 12.15: Aundycja świąteczna ze Lwo- 
wa. „Wesoły nam dziś dzień nastał”, 13,00; 
Fragment słuchowiskowy „Pan Geldhab' A, 
Fredry z A. Zelwerowiczem. 13,15: Dalszy 
ciąg audycji świątecznej ze Lwowa: „Weso- 


14,00; „Coś dla każ- 
y 15,00; „Marzanka”, słuchowi- 
sko ludowe. 15,30: Koncert polskiej kapeli 
F. Dzierżanowskiego 1 W. Suchockiego. 
16,00: „Bogurodzica”, audycja ełowno-mu- 


łe jajko wielkanocne”. 
| dego (płyty). 


zyczna. 16.40: Fragment z „Chłopów* Rey- 
‘nonta. 17,00: Koncert zespołu Stefana Ra- 
ćhonia. 173,5: „Zwyczaje wielkanocne”, au- 


dycja dla dzieci. 17,50; Audycja ohyczajo- 
wa w układzie prof, Bystronia. 18,55: Me- 
ledje z filmów dźwiękowych. 19,30; „Polska 
widziana z samolotu”. 20,00: Melodje ope- 
retkowe. 20,55: Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce. 21,00: Loża szyderców p. t. „Poezja 
w kuchni". 21,30: Koncert solistów, Wyk.: 
Helena Zboińska-Ruszkowska, Janusz Po- 
ławski 1 Józef Śmidowicz, 22,30: Muzyka 
ekka i taneczna. 

TORUŃ. 8,30 Tr. z Warszawy. 9,25; Odczy- 
tanie programu na dzień bież. 9,20: Repor- 
taż z Pelplima. 
stwa z katedry w Pelplinie. Nabożeństwo 
pontyfikalne' odprawi ks, biskup sufragan Do. 
‘minik. Chór, katedralny pod dyr. ks. prof, 
Wiśniewskiegh. Kazanie wygłosi `J. E.. ks. 
biskup chełmiński dr, Stanisław Okoniewski, 
Po nabożeństwie reportaż z przed katedry 
oraz z bibljoteki pelplińskiej. Transmisja na 
wszystkie rozgłośnie P. R. 11.57: Transm. 
z Warszawy, 1%,00; Koncert życzeń. Radijo- 
słuchacz ma głęs, 15,00: Tr. z Katowic, 
15,30: Tr. z Warszawy. 18,45: Zapowiedź 
programu na dzień następny. 18,53: Utwory 
Moniuszki (płyty). 19,30: Tr. z Warszawy. 


10,00: Transmisja nabożeń- | 


wileńskiej, piękna, pełna emocji į fair gra. 


Polonji ściągnie na Stadjon Miejski niem 
zawodnie niezliczone tłumy zwolęnników 
sportu piłkarskiego. . ; . 


ODWOŁANE IMPREZY, 

"Polski Związek Bokserski uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu odwołać poprad 
nią decyzję w Sprawie - zorganizowania w 
ciągu tegorocznej wiosny meczu międzyw 
państwowego z Czechosłowacją i 
Mecze te zorganizowane zostaną przez PZR. 
dopiero po najbliższem walnem. zebranitw 
które odbędzie się w czerwcu. W najblżs 
szym czasie możliwe jest jedynie dojście dw 
skutku meczu bokserskiego PolsSka—fotye 
ale į ten mecz jest niepewny. 


Pielgrzymka 4, WI. — 14. WI. do 


RZYMU 5: 


wraz ze zwiedzaniem 


6598 Wenecji, Padwy, Floreneji 
Neapolu i Wiednia. 
WAGONS-LITS/COOK raik Pryedmieście 42 i oddziały 


MARTYNA I NAWROT W BYDGOSZCZY. 

Sensacją dla Bydgószczy będzie niewsta 
pliwie udział gławnych asów naszej popros 
zentacji piłkarskiej Martyny i Nawrota w 
wielkim meczu propagandowo- pokazowym? 
WES, Legja”Liga (Warszawa contra. Qwia- 
zda (Bytlgośzcz). 
Gwiazżdy*w dniu 28 bm. - 

Gwiazda do moczu przygotowuje Się b. 
starannie i wystawia najlepszy skład z gram 
czami odsługującymi wojskowość w garnis 
zonach zamiejscowych. 

Aby umożliwić każdemu ujrzehie May: 
tyny i Nawrota, radzimy wcześniej nabyć 
bilety, które otrzymać można już w keie- 
garn! Gieryna (Plac Teatralny) i w kawiar- 


ni p. Bigońskiego (róg św. Trójcy i Kordęce 


klego) 


RYZ 


FO 


p a" CZK 


BR 
000 


Gdzie; zamieszkam,?. 


R, 


„Gastronomia”, hotel i restaur., Dworcowa 49, 


Restauracja, kawiarnia 
Dworcowa 6. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gqdaf- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
M. Susała, Stary Rynek 19, tel 1128: pończochy, 
rękawiczki, skarpety, bielizna. swetry, 
H. Kaszubowski S,zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut, 
Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupięc- 


kie i dla towarzystw . szybko. czysto i tania. ' 
3 _ SA . 


Bydgóżzczy: 


<—arszawa: 23/, 6,50, 8.05, 9.57, 18. 45, 
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"Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 kwietnia 1935r. 


Nr. 9% 


Srzed 100 laty w paryskiej „Germanja' wysławia zasługi 


Hotre Dame. 


| 


W dniu 8 ubiegłego miesiąca odbyły sie 
w paryskiej katedrze Notre Dame uroczy-. 


stości związane z setną rocznicą pierwszych 
kazań wielkopostnych, jakie w kat>dsze 
nad Sekwaną głosił Słynny O. Lacordaire. 
Katolicka prasa francuska poświęciła z tej 
okazji wyjątkowej tej poStaci duży szereg 
artykułów. 

Każdy Francuz, każdy Paryżanin w 
szczególe umie ocenić doroczne kazania pa- 
syjne w Notre Dame, Wie, że przemawiają 
tam tylko najwybitniejsi kaznodzieie fran- 
cuscy na tematy najbardziej aktualne z ży- 


cia katolickiego. Ki tedra jest nabita Słu- 
chaczami. wśród dich nie brakuje niedo- 
wiarków i ateuszdW, 


Rozgłos swój zawdzięczaja jednak kaza- 
mia wielkopostne w Notre Dame nis tyle 


dzisiejszym, niejednokrotnie świetnym 
zresztą mówcom na ambonie, ile przede- 
wszystkiem wiekowej tradycji, którą za- 


początkował Lacordaire, 

. Wyjątkowa to była postać w mełn*m 
tego słowa znaczeniu. Historia Kościoła 
francuskiego nie może jej pominąć chociaż- 
by dlatego, że Lacorda're jest odnorvicie- 
lem zakonu dominikańskiego we-Francj:. 
Rył on jednak przedewSzyStkiem protazo- 
nistąą wolności katolickiej w płaszczyźnie 
życia poliłyvcznego i społecznego. 

T. ChaSsćrian pozostawił nam portret 
słynnego dominikanina. Z ascetycznych ry- 
sów twarzy bije Surowość i energja. z czar- 
nych oczu wygląda melancholijne zamyśle- 
nie. Rzeczywiście z jakimś tajemniczym 
i nieugiętym uporem rozpoczynał wciąż na 
nowo walkę o wolność kościoła w Swej oj- 
czyźnie, schodząc niejednokrotnie nad sam 
brzeg zawrotnych planów i programów, a 
jednak zawsze na czas SspoStrzegając prze- 
paść dzielącą radykalne pomysły od od- 
wiecznych fradycyj. 

Są to czasy monarchji lipcowej. Na ca- 
łytm froncie wre walka z katolicyzmem. 
Saint-simonizm szerzy zamieszanie w po- 
glądach społecznych katolików. Ks. Chatel 
usiłuje stworzyć francuski kościół narodo- 
wy. Lacordaire, razem z Lammenais i 
Montalembertem tworzy dziennik katolicki 
„Avenir', którego programem jest hasło 
bojowe: Dieu et liberté! „Avenir“ nie wa- 
ha się głosić radykalnych postulatów sepa- 
racji kościoła i państwa w imię dobra ka- 
tolickiego, narzucać duchowieństwu żądania 
apostolskiego ubóstwa, szerzyć nawet for- 
malne błędy filozoficzno-teologiczne Lam- 
menaise (tradycjonalizm). 

Cóż dziwnego, że mimo wielu zasług 
młodych redaktorów Rzym potęp'a zaSad- 
nicze tezy dziennika (15 sierbnia 1832)? La- 
cordalre nie Stał się Savonarola. Umie się 
poddać najwyższemu mutorytetowi. Wie- 
rzył zawsze, że Rzym jest jstotnie „dobro- 
czyńcą ludzkości w przeszłości, nadzieją jej 
w przyszłości, jedyną wielką potęgą żyją- 
cą dziś w Europie“. Nieugięty bojownik o 
wolność wiary wygłasza w paryskim Col- 
lege Stanislas konferencje apołogetyczne, 
któne ściągają tłumy. Chateaubriand, Ber- 
ruyer, Victor Hugo należą do jego najwier- 
niejszych słuchaczów, Kiedy jednak „nowa 
metoda kaznodziejska* wywołuje krytyki, 
a nawet denuncjacje i Mgr. Qućlon, arcy- 
biskup stolicy, prosi e zaprzestanie konfe- 
rencyj, Lacordaire oświadcza odrazu: „bę- 
dę jako dziecko kościoła milczał". 

Już w roku następnym (1835) powierza 
mu arcybiskup paryski wygłoszenie kazań 
pasyjnych w Notre Dame. Stara katedra 
zapełniła się po brzegi, przybywa przede- 
wszystkiem młodzież. Chwytał ją ideała- 
„romantyzmem lirycznym“, 
jaki ujawniał się w jego metodyce kazno- 
dziejskiejj Odbiegał daleko poza zwykły 
szablon ówczesnego kaznodziejstwa. Sam 
nawrócony z drogi, którą w młodych latach 
chadzał pod wpływem kontraktu Społeczne- 
go Rouśseau'a, pragnął i młodzieży swego 
czasu wpoić nowe idee. Poprzez dygresje 
historyczne i polityczne mówił z cgniem o 
szczęściu wynikającem z godności ludzkiej 
i wolności w oparciu o ideały katolicyzmu. 
Nakreślał kontury reformy Społecznej wy- 
rosłej z ideologji katolickiej. Ewangelja 
ChryStusowa stawała się w jego wywodach 
konstytucją społeczną, Mówił z taką Siłą 
przekonania csobistego, że przekonywał od- 
razu, przekonywał pokolenie  Voltaire'a, 
jakobinów, żołnierzy cesarskich, najskraj- 
niejszych  Szowinistów,  Saint-simonistów, 


Dzisiaj ślosujemuy 


SZYyŚ 


która obejmuje: 


Prosimy wypełnić załączony kupon do głosowania, wyciąć i doręczyć 
administracji „Dziennika Bydgoskiego“ ul. Poznańska 12/14, wzgl. Dworcowa 5. 
= fremije książkowe dla czytelnikór! 


ZE 


cY na wystawy piątej grupy 
smm naszego konkursu 


f 
skłaóy artykułów elektro-techn., aparatów raójowych, foto- 
graficznych, optycznych, artykułów sportowych, inśtrumentów 
muzycznych, broni i amunicji, skłaóy księgarskie, papieru, 
galanterji papierowej, zabawek, cygar i papierosów, skłaóy 
nasion, kwiatów, pralnie, biura poóróży i innych 
niewyszczególnionych artykułów. 


ateuszów. Przypominał już wienczaś, że 
„niekiedy giną narody w nieczułej agonii, 
którą pokochali jako odpoczynek spokojny 
i miły, a niekiedy giną wśród festynów, 
Śpiewając hymny zwycięstwa i nazywając 
Się nieśmiertelnymi". I przestrzegał. Słu- 
chało go z zapartym oddechem, według 
świadectwa Fryderyka Ozanama, 6 tysięcy 
ludz. „Nowe“ kazania trwały z dwukrotną 
przerwą 10 lat, , 


Prasowa: „Przyjaciel pracy pojednaw- 
czej“ — taki napis ma artykuł umie- 
szczony w numerze z 13 bm. berlińskiej 
„Germanii* i poświęcony życiu i dzia- 
łalności ks. kard, prymasa dr. Hlonda. 
KS. Dr. Łączak, Asumpt do napisania tego artykułu da- 


EEEE 
Z WY 


Dziś głosujemy na grupę piątą! 


Z dniem dzisiejszym głosujemy na najpięk- 
niejsze okno wystawowe z śrupy piątej. Grupa 
ta obejmuje: 

Składy aparatów radjowych, fotograficznych, 
optycznych, artykułów sportowych, instrumen- 
tów muzycznych, broni i amunicji; składy księ- 
$arskie, papieru, galanterji papierowej, zaba- 
wek, cygar i papierosów; składy kwiatów i in- 
nych dotąd nie wyszczególnionych artykułów 


oraz składy elektrotechniczne. 

Zwracamy uwagę, iż premje drogą losowa- 
nia otrzymuje każdy dwudziesty uczestnik gło- 
sowania w naszym wielkim konkursie okien 
wystawowych. Premje te wystawione są w ok- 
nie wystawowem naszej filji przy ul. Dworco- 
wej. Spis wszystkich nagrodzonych czytelni- 
ków podamy później do publicznej wiadomości. 


Do konkursu okien wystawowych „Dziennika Bydgoskiego 
zgłosiła się dodatkowo firma: 


Bydgoska Fabryka Pasów i Artyk. Sport. Sp. z o. p. ul. Grunwaldzka 20 (grupa III.) 


Liczba firm uczestniczących w naszym konkursie wynosi obecnie 179, 
a liczba okien 287. 


Echa zaburzeń w Wejherowie. 


Zjednoczenie Niemieckie interwenjo- 
wało w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych; przyobiecano wysłać komisję dy- 
scyplinarną do Wejherowa. 

Poseł Saenger i dr. Kohnert, kiero- 
wnik sekretarjatu Zjednoczenia Nie- 
mieckiego w Bydgoszczy, udali się do 
Wejherowa, aby zlustrować zniszczenie | miasta Wejherowa — Bolduanowi. Sta- 
okien. Niemcy 'wejherowsey szkody swe | rosta wyraził Niemcom swoję ubolewa- 
oszacowali na 22 do 25 tysięcy złotych. ; nie. 

Odszkodowanie będzie musiała, w ao 


starych przepisów pruskich, zapłacić 
gmina, chociaż obecnie żadna gmina nie 
posiada własnej policji, któraby ewtl. 
mogłaby szkodom zapobiec, 
Wysłannicy organizacji niemieckiej 
złożyli wizytę staroście powiatu mor- 
skiemu Wendorfowi i burmistrzowi 


Póty dzban wode nosi... 


jak sprytny kupiec bydgoski zdemaskował sprytnego złodziejaszka 


(kj) Od dłuższego już czasu właściciel pewnej 
znanej drogerji bydgoskiej przy ul. Długiej za- 
uważył, że *jakiś tajemniczy i nieuchwytny 
sprawca wykrada mu całe pudełka mydeł toale- 
towych. 

Kradzieże popełniane zostały systematycznie, 
przeważnie w dni targowe, kiedy to w sklepie 
panował bardziej ożywiony ruch. Złodziej, któ- 
ry najwidoczniej musiał być wypróbowanym 
szopenfeldziarzem, zabierał pudełka z mydłem 
wprost z lady sklepowej, a następnie zręcznie 
ukrywał paczkę pod płaszczem. Nikt z perso- 
nelu, zajętego ekspedycją klientów, nie zdołał 
złodzieja przychwycić na gorącym uczynku. 

Właściciel sklepu daremnie medytował roz- 
myślając nad sposobami zdemaskowania zło- 
dzieja. Myślał, aż wymyślił, Pułapka okazała 
się prosta i niezawodna. W jednym z kartonów 
kupiec wyciął dno, otwór założył papierem 
i tak spreparowany karton, zapełniony mydłem, 
umieścił na zwykłem miejscu, na ladzie skle- 
powej. 

I oto już w środę przedświąteczną, gdy w 
sklepie panował najbardziej ożywiony ruch, 
rozległ się nagle charakterystyczny łoskot kil. 
kunastu kawałków mydła, które rozsypały się 
po podłodze, a jeden ze stałych „klientów”, za- 
rumieniony po same uszy, trzymał w ręku próż- 
ny karton. E 


Oczywiście było rzeczą jasną, że właściwy 
sprawca znalazł się w potrzasku. x 

Zawezwano policjanta, który odprowadził 
przytrzymanego złodzieja do komisarjatu. Po 
sprawdzeniu personalji okazało się, że złodzie- 
jem jest 7-krotnie już karany Stanisław Niedź. 
wiecki, zam. przy ul. Nakielskiej 13, Złodzieja 
zamknięto w areszcie. 


— W myśl odezwy Pana Wojewody złożył 
p. inż, Bronisław Klimczak, dyrektor Gazowni 
Miejskiej zł 5 zamiast życzeń świątecznych. 


— Na bezrobotnych. Zł 5 na bezrobotnych 
w miejsce życzeń świątecznych w myśl odezwy 
Pana Wojewody złożył radca Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Gdyni p. Bronisław Zamiara. 

— Hallo! Kto pragnie się zabawić i usły- 
szeć najnowsze szlagiery tak z filmu „Piotruś“ 
orrz inne przeboje, ten niech przybędzie na za- 
bawę czeladzi piekarskiej w pierwsze święto 
Wielkiejnocy. Początek o godz. 19. Przyśry- 
wać będzie znany. zespół „Pomarańczowych”, 
6914) 

— Gdzie się zabawimy w Drugie święto? Na 
zabawie pracowników Kabla Polskiego o go- 
dzinie 7 wieczorem w Strzelnicy, Przygrywać 
będzie znakomita orkiestra tramwajarzy. (6918 


oddaje na okno 


óotąó 


Imię i nazwisko głosującego: 
Adres: i 


LI 


MÓJ GŁOS 


w plebiscycie „Dziennika Bydgoskiego“ 


w związku 


z Konkursem Okien Wystawowych 


Ks. Prymasa Hlonda 


dla porozumienia polsko-niemieckiego. 


Z Berlina donosi Katolicka Agencja ta redakcji niemieckiego dziennika wia- 


domość o chorobie Jego Eminencji. Au- 
tor J. H. życzy w serdecznych słowach 
ks. Prymasowi rychłego powrotu do 
zdrowia i składa hołd jego wielkim za- 
sługom w sprawie niemiecko-polskiego 
porozumienia, ; 

Po nakreśleniu krótkiego życiorysu 
ks. kard. Hlonda i wspomniawszy następ- 
nie o przyjaznym i sprawiedliwym sto- 
sunku ks. Prymasa do katolików nie- 
mieckich w okresie, gdy był administra- 
torem apostolskim w Katowicach, p. J. 
H. pisze: 


„W dalszej swej działalności arcypa- 
sterskiej kard, Hlond gorąco popierał 
sprawę. pokoju między obu krajami. 
Można go nawet nazwać prekursorem 
(dosł.: biegnącym na przodzie) porezu- 
mienia niemiecko-polskiego (podkreśle- 
nie „Germanii*). 

Gdy bowiem na wiosnę 1932 r. sylua- 
cja polityczna między obu krajami by- 
ła tego rodzaju, że nie można jej byto 
określić wyrazem „dobra, zabrał on od- 
ważnie głos i w dniu 6 kwietnia 1932 r. 
oświadczył, że w rozhieżności poglądów 
na sprawiedliwość i konieczność dzisiej- 
szych granic nie widzi wcale dostałecz= 
nego powodu do pożerania się we wza- 
jemnej nienawiści, 

Niezależnie od tych kwestvj spornych 
natury politycznej współpraca polsko- 
niemiecka w zakresie innych nie wywo- 
łujących zaognienia problemów jest po- 
żądana, a nawet konieczna... Kardynał 
nie ma zamiaru nie doceniać przeci- 
wieństyw politycznych... jednakże prze- 
ciwności te winny być wyrównane 1 
przezwyciężone przez powołanych do te- 
go polityków. Oby Bóg zechciał spra- 


wić, by zostały one rozstrzygnięte bez 
krwawego konfliktu.“ 


Gdzie ubierałby się książę Walji 
w Bydeoszcziyw ? 
elegancko f tanio — 
u Nozdrzykowskiego. 


Gdyby król mody męskiej angielski ksią- 
żę Walji przebywałby w Bydgoszczy, ne- 
wątpliwie ubierałby się w największym ma- 
gazynie wykwintnej galanterji męskiej zna- 
nego kupca bydgoskiego p. A Nozdrzykow- 
skiego przy ul. Mostowej 6. Naimodniejsze 
bowiem kapelusze męskie, krawaty, koszu- 
te wierzchnie i sportowe oraz wszelkie tn- 
ne artykuły przy kolosalnym wyborze ji bar- 
dzo niskich, konkurencyjnych cenach znaj- 
dziemy u NozdrzykowSkiego. WSzyscy znaj- 
dą tam to, czego szukają. NozdrzykowSki 
stara się klienta doskonale obsłużyć i Każ- 
dy mężczyzna pragnący się upiększyć na 
wiosnę zakupy Swoje robi u Nozdrzykow- 
skiego. Tak wymaga bydgoski „bon ton“ 
i napewno nikt nie pożałuje, 


— Nowy kwatermistrz 15 p. a. i Major To- 
masz. Nowakowski przeniesiony został ze sta- 
nowiska dowódcy dywizjonu na stanowisko 
kwatermistrza 15 p. a, L Major Władysław 
Chmielewski II dotychczasowy kwatermistrz, 
objął stanowisko dowódcy dywizjonu 15 p. a, L 


— Nowi obwodowi komendanci przysposo- 
bienia wojskowego. Kapitan 61 p. p. Gustaw 
Sroczyński wyznaczony został zarządzeniem 
ministra spraw wojskowych na stanowisko ko- 
mendanta obwodowego p. w. Kapitan 62 p. p. 
dr. Stanisław Dobrzański również. 


poż 


 Beczkamńi == 


Braksela, 19. 4, (PAT) Prof. Piccard, 
zany zę swych lotów do stratostery, 
przybędzie do Polski celem zwiedzenia 
zakładów bałonowych w  Legjonowie 
pod Warszawą w motzątku mają br 
Obecnie uczony belgijski wyjechał na 


wypoczynek do Szwajcarji: 


Sensacyjne aresztowanie urzę: 
dnika prokuratury w Poznaniu, 


"Poznań, W ożtałnich dalach areSztowa. 
na urzędnika  śokretarjató prokuratury 
rty ae kifa Bądzie okr, Kazimierza 
Strotcha. 4 

Aresztowanie fMaśląpifó pod 

wyłudzania łabówck od osob 
wanych w biegu ich spraw, 
„, Łapówki miat Streich brać pod pozorem 
usuwania akt w celu utrudnienia postępo- 
wania karńógo, Doshódzónia go strony 
prokuratury prowadzi prokurator Michań. 
ze. względu në dobro śledztwa, Sżczógóły 
areśztowania trzymane są w tajómaicy, 


Skazanie posła. 

Z Rawicza donoszą, że przed. miejstó: 
wyi sądóm grodzkim sianął posat endocki 
Plote Lasota, który w przemówieniu na 
wiecu podal Bżoreg faktów, mogących wy: 
wółać zamieszanie. ; 

Sąd skazał pósła Lasotę na 3 mièsiąöe 
afeszżtw t 200 èt grzywny. . Podezaè różu. 
wy oroszławano w sali Sądóowtj kilku 
świadków za fulszywć zeznania, 


Tragiczna śmierć dziewczynki 


Gnieżno, (5. 4 (tel. wti. W środę ókała 
goda 19-0] 1$-1etnia Homlerówna z Róstrży- 
na - wybiegła hógle z bódwórza na jezdi 4, 
którą gonit jej brat | wpadła w tym mo- 
mensie pęd aułobus, kursujący na linji Po- 
znań=Gnleżno Autobus przeszedł prz 
pierś, pówódując śmierć na miejscu 
- Szófór prowadził autobus w frzóplao- 
wóm tropie | wypadek nastąpił z wyłącz 
nej winy Remienówny. 


Zamach samobójczy 
w zakładzie kąpielowym. 


zarżu boa 
gaintertso 


sędzia: sądu = ckręzowagow. Rzeszowie 

Marjan Binder popełnił samobójstwo, 
przecinając sobfó w jednym z zakładów 
kąpielewych możyczkami żyły u rąk i 
nóg, Stan despórata jest bardzo groźny. 
Przyczyrią samóbójstwa miala być nies 
"uleczalna ehoroba. - j $x 


Wybuch w składzie porcelany. 

Stanisławów, 15. 4. (BAT) Dzisiaj o 
gódź, 3-ċlèj nad ranem w składzie pör- 
ċélany firmy Śtater i Gajmer ż niewy: 
jaśnionych dotąd oókólieznóeł rastą: 
pił wybuch. Wskutek ekapioźji dużo to- 
warów zńacznej wartości uległo znis 


szóżeniu. Na miojsce wypadku przybyły 
natychmiast władze bezpieczeństwa i 
PERT brzebrowadzając dochodze 
ma 


W KUGHNI JARSKRIEI, 

Mistry rzażmieki (czytając spis potraw 
w jedłodejni jarskiaj): Rosół z tóż s kit 
kaktus faszórowany z Sosem 
fiotkowym — bmażene |lije z nióżakówinaj- 
ami... Co teraz jedzą = róże į fiolki? Na 
to chyba ficzidługó Woty zaczną zatykać 
do butonitrki. 


Fach esperanchi. 


Naturalny rozwój 
(Z okazji rocznicy śmierci dr. 


„Esperanto jest językiem tywym, gdyż jest 
mową épeċjalnego ludu, który go kocha i nimf 
się ustawicznie posługuje, == powiedział kiedyś 
zmarły niedawno proh Catti prezes Akaderńji 
Esperanckiej w Paryżu. -Gzłowiek, który staf 
przez szereg lat fa birgży alenarusżalnóści 
a jednoczóśnie ciągłego rozwnju jążyka, wyjo- 
wiedział myśl ważną w wem żeaczenia 

Gdyby jezyk VWolapiick żył nieco dłużej, 
umarłby niezawódnie dlatego, że pozostając 
wlashóścią autora, tie mialby możności swo. 
hodnego różwijania się. naczej przedstawia 
się sprawa Esperanta: Auler w skromnóści swo- 
jej zrzekł slg wszelkich praw do ewajego dzieła 
da kina wszystkich ludzi, którzy używają tés 
gå języka. Już od tej chwili Esperańtó sta się 
właśnością zbiorówiska jego adeptów, podobnie | 
jak język polski fest językiem narodu polskiego, 


niemiecki — harodu niemieckiego. Fakt teñ 
doniosłego znaczenia póstawił Esperanto na pla- 
A ainia te kiórsi stola jezyki żyw f 


„DZIENNIK. BYDGOSKI", 


Bomby na ulicach Saragossy 
Groźba strajku powszechnego 
w Hiszpanji, 

Saragossa, 19, 4 (PAT) Syndykali: 
styczne żwiązki zawodowe postanowiły 
przystąpić do strajku powszechnego na 
źnak protestu przeciwko odmowie władz 
udzielenia zezwolenia na kongres, który 
Tiat się ódhyć w tygodniu świątecznym, 
W zwiazku z tem, rzucono w mieście 5 
bómib, przyczem fedna Osoba zastała zde 
bita, a 3 ciężko ranne. Policja aresżto- 
wała komitet wykonawczy oraz okolo 
100 podejrzanych osób.  Śocjalistyczne 


orgdńizaćje Tóbotnieze nie przyłaczyły | 


się do akcji syndykalistów, 


Sep ć MGB > 3 ja bit kim 
Wielki pożar w powiecie szubińskim. 
Pastwa płomieni padly zabudowania gospodarcze 

z martwym i żywym inwentarzem. 
(kij. Weżóraj w półudnie, około godziny | 


1220, wybuchł pożar w zabudowan'ach go- 
shodartzych Niemca Hrmarlinga w Watów. 
niy, w pow. sżubińskim, 

Dźięki sprzyjającym waruńkóm (dachy 
żabudówań kryte były słomą) pożar, roz- 
przósiezenini ię Z blyskawiczną szybkościA, 
óbejtmująs w krótkim ezhste döm mieszkał 
hy, totale thlowy i t ch 

Jako pierwsza pośpieszyła na rałuńtk 
kólejówa Straż pożarna z Brzozy, ua ożele 
z sawladowcą odbinka p. Dubickim i na- 
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$więtokradztwe w kościele 
pod Ostromeckiem. 


Złoczyńcy rozbili tabernaculum i zabrali dwa kielichy. 


„Jak nam dóńóstą z Ostrómecka, dokonano 
W hocy z srody na Wielki Czwartek śWięto! 
kradztwa w kościele patałjalnym W Bólunikitktj 
pów, chełmińskiego, Pa wycięciu piłą zamków 
w bramie kościoła nieznani złoczyńcy %wtate 
gnęli dò wnętrza, rozbijając tabernaculu. Na: 
stępnie świętokradcy z kielichów wyrzucili kon: 
sekrowane kómunikańty i rózsypali je przed 
ołtarzem 


=> (akiefnia Berendta (ul, Dworcowa 6) 
przypomina w ostatniej chwili, że na święta po- 
leca ńajlepszej jakości mazurki, tótty, babki 
draż własnego wyrobu konfitury | herbatnikt. 
W eukierhi, fako bardzo eympatycznym loka- 
łu, spędzić można milo chwile przy wybórnej 
kawie i smacznych Ciastkuch. 

= Na „święcone* dja bezrobotnych m. Hyd 
dóśżczy złóżyt personel try A, Mazelniak sł 22, 

as Kto jesncze nie mą szynki aa bzy snaje 
dzie odpowiednią w składzie p. Pietra Wolnie» 
wieża przy ulicy Niedżwiedziej 6. Zwraca się 
uwagę ha wystawę p. Wolniewióża, 

— W Ć. nViclorta" Śchneidemahi w Byd- 
watt Jak już póptzednio donósiliśmy, w 
tugi dzień świąt Wielkiejnocy rożegra tutej- 
ską „Polońja' zawody pilkarskie z „Victerją* 
z Piły. Drużyna tą zdobyła mistrzostwo gru» 
by Gr, 6, wskutek czego zakwalifikowała sią da 
tózgrywek 6 mistrzostwó ligi okręgowej, Pa 
zeszłóroeżnym okresie słabości żsajdyje śię o* 
becnie „Victorja” w doskonałej tormie, wska: 
tek czego zawódy pówyższe winny stać na bar: 

dzo wysokim poziomie. 


języka Esperanto 
Zamenhofa — 14. !V. 1917) 


Twórżenie Baewych wyrazów, pogłębianie 
zńaczeńia starych, wykywanie š dawnego Màs 
terjału nowych wrażeń == ółb praca pisarzy 
i myślteleli aad ruzwojem języka. Taką talg 
mp. w języka palskim odegrali nasi trzej wie» 
szczowie, Głaz (449 pisarze jak Sienkiewioż, Że- 
romski i wielu innych. A jesli ich jezykowe 
inowacje znajdą pbówęzechne użydlć 4 śpó- 
łećznóśći, która sią jężykiem danymi posługuje, 
powiadamy, że jężyk ten się wzbogacił | 

Jeśli przypomnimy sobie dzieje pewaych 
Wytazów, 6ży wyrażeń óspóranekich, musimy 
przyjść do wnieskui, ża Espórantó w swym roz: 
woju postępuje pó drodże, pó której któczą 
języki żywe. | dzięki temu usślawieżhemiu roż. 
wojowi styl naszych pierwsżych pisarzy espe- 
rancleich, ekoć najzupełnie zrozumiały, tehnie 
hiege archalżmiemi. ść! 

Powyżej nakreślony proces twórczy nazywa 
się naturalnym rozwojem języką. Dlałegó prof. 
am śmigło i całkiem słusznie wysuwa wniosek, 


* _ m 


i Iak obliczać Swładczenia w APA War zawa 


a TER E BEAT AS T T z TZT TWEREK 
RT r Ę 5 Ka 1 3 
x w AEA 
| d 3 
+ p M, 
sobota, dnia-20 kwietnia 1035 r. Se 18 


Normy ustalone przez urząd sekśrhowy 

Bla, jednolitego obliczania wartości 
świadczeń w naturze przy obliczaniu por 
datku dochodowego od uposażeń służ- 
bowych na okręg 1. 2 i 8. urzędu skar 
howege w Bydgoszczy na rok 1950, usta- 
lone zostały następujące normy. Ustalo- 
ñe wartość I m. drzewa grubego na 
1050, 1 m. wałków 8,—, 1 m. piańków 
5=, 1000 cegiel torfu prasowanegó 7.50, 
1000 eegieł tortu nieprasoówanegó 5.50, 
6,25 ha roli =- wartość użytkowa 15.50, 
0.25 ha roli upraw, z hawozemi == War 
tóść użytkówa 40.—, 0.25 ha ogrodu wa» 
fzywnogo 30.—, 0.25 ha łąki jednokośnej 
15=, 0.25 ba łąki dwukosnej 20., ' o- 
gród owocowy == ód drzewka 2.25, pò- 
wózka «= pocznie B5.=, utrzymanie (wy- 
żywienie) wyżazego 76=, utrzymanie 
(wyżywienie) urzędnika gospodarczego 


„Dziennik Bydgoski: można na- 
bywać odiąd stalo w kioskach na 
Głównym Dworcu w Warszawie. 


bez obsługi 60.-—-, utrzymanie (wyżywie- 
nie) urzędnika gosp. (opał, światło) z 


kuchni == rocznie 40.—, światło do 
mieszkania familijnego do 5 gk 100,—-, 
opał na 1 pokój z kuchnią BÓ.--, wolny 
opał dle mióżzkania familijnego do 5 
pokojów 200.—, mieszkanie 1 
kuchnią w mieście Ż40-—, 1 pokój ume- 
blowańny w mieście 300., 2 pokoje r 
kuchnią w mieście 400., 3 pokoje z 
kuchnią w mieście 560.—, & pokoję z 
kuchnię w miedcie 720.—, 5 pokoi z 
kuchnią w mieście D50, 6 pokółi. z 
kuchnią w miescie 1.100., utrzymanie 
pań. handi, w mieści 66—, utrzymanie 
tzeladńika w rzemiódle w mieście mie- 
sięczńie SBa, wolna obsługa urz. kaw. 
w mieście -= rocznie 100—, wolna ob- 
sługa urz, kaw. w mieścia -= rocznie 
|B60-= złótych, 


czelnikiem stacji Krakowskim, 

Ofiarmej i n'ózmordówańej praóy strażae 
ków zawdzięczać należy, że ógdń udało się 
chóć eżęściuwó zlókalizówać tak, że oko 
loži budynki, również Słonia krytó: ocala- 
ły. Zabudowania gospodarcze liemorlinga 
spłonęły dośrćżętnie wraz h óćwłym maft. 
wym i żywym jnwentarzem. 

iraty Są ólbrzytnie. Przyczyny iak 
próżńogo Požari do ij póry nie zdółóńó u- 
stalig. Niewiadońnen jest również, czy Il 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydęobze 
ładunki wagonowe, dostawa bióżąca, za 10U kg: 
Notówaniu ódbywają się we wszystkie 
dni powszednie: 
Notowania ź dnia 13 kwietnia 1835 r. 


cena cena 
twansukogint  orjeniacyjna 


merling był ubezpieczony, Żytó 'ewrwete. gł 14,25-— 14,50 
a 3 
Uspózob, stalo 
Pszenica okópórtówa « « zł 
Pszonica stańdart. -« « .. sł 13,25— 15,76 


Usposób. stalsze 
Jęózm, brow, +.» zł 18, 10,35 
dJeczm.jódnólity »: + zł t7, 1450 
dęózm, zbiorowy : « . y) 16,000 18,75 
Uspowob. spokojne 
Dopiero rano stwierdzono wiraszae spużlo- | Owies sr s «ws u 4 gł 


$ 14,25— 14,75 
śżeńie 1 kradziuż dwósk wartościtówych kielie 


suhów;' stóbrmegó- krzyża oras wielkiej Uosebosj * 00000000 A 
beusów; dałągtniętych zołlarzy. Zaalacmówano |  Uspózob, spókojnó oh. 
uatychmiast pólieję, jednak jak dotąd, niema | Mąka byt. 550/, wł, worka zł 39,75— 23,25 
śladu pa złoczyńcach, Mąka żyt. 659/, wł worka rt 2105 21,75 


Wiadomość a okydnem świętokradztwie w 
okresie wielkanocnym wywołała w okolicy 
przypnębiające wrażenie. 


Mąka żyt. 55+=-700, wł. w. uł 16,00-— 
M. żyt, rażow, 95'/, wł. w. l 16,50-=— 17, 
M. źyt. póól 70%, Wh w, zł 12,50- 13,00 
Uspóśob, stałe 
Mąka psz IA wł w. ti 
Mąka póź, 
Mąka póź, | 
Mąka paz 1 D, wł. w, zł 24ybÓ— 25,50 


28,00-— 30, 


= Dlastego pietzywó z piekarni j cukierni 
Jóna Hofka (ul Gdańska ii) takie smadznć? 


Tłumaczy się to tem, że p, H., ło stary fachos | Mąka poz. IB wł. w. zł 23,50 = 24,50 

wieć. Na święta popisał się z mazurkami, tor: | Mąka psz, II A, wł. w, zł 31,50 22,50 
tami, uplek? sęlu cze, babki i to pierwszej fako» | Mąka baa, Ii B. wł. w. ił 300 3 

kół, Nie brak tes baranków. zajączków, bers nrg pèn II D. wł. w. zł 1975 = 20,75 

atników i końiektów, z których już tylko małe Maka paź M P. wł. w, zł 15,25-— 15,75 

tapasy, Dlaategó nie należy zwlekać e galite Mąka ae HH A. wią by s Ba a LĄ 

LJ s 4 s U m 3 wył ei 

tem, A E 7 Mąka póź, razówa wi w, zł 1675 17,95 

Usposob, stalssó 

Otręby żytn, standart : sł 11,00-— 11,50 

Z śpzia fomirzyustm, | Otręby pós. mialkie e <a} 1080— 11,00 

a Otręby pszenne średnie sł 10,5 T1,00 

Piątek, 19 kwietnia. grody TE grubo. zł U: HA 

A Baksi P tęby jęczmienńó = .zł 10,50-— 11,5 

Godz. 19,30: Sokół V. O. P; N. Schadzka w lo AERA zim, bea worka zł 40002= 44,00 

kalu p. Glapy, 2i bm. pwan L drus. z K Rzepik simowy » :: « sł S000 3700 

. „Bedą ö mistrzostwo kl. * 22 bis. žá- Mok niebieski 4 wy ea gt 3300 = 38,00 

_ wódy Il, drużyny z Sokałem w Koronowie. Górczyca «sesso 33,00-— 35:00 

Codz 20,00: K. S. „Brda”, Śchadzka Ł i 11. dt, Siómię lolang „vt. ż zł 45,600 47,00 

w Domu Ćreladzi, W wiedzielą zawody Í| Polnuzka « « . eses * gł 25,00-— 83,60 

i Ñ drużysmy na bolsku świtały, Wyka | c tu uo ei vył B1,00== 38 00 


Seradala KOEENUENDSE 
Groch pólny. « « v » 1 zł 
Groch Wiktorja + « « : zł 
Groch Fólgora s © « « gł 
Tymotka o «2 «0 + gą 
Łubin niebieski - zł 


Godz. 22,00: Kolo śpiewa im. Ig, Paderewskiego 
śpłewa w kościele farnym, 


LEK) 


że Esperanió różwija sle marwa a językami 


żyjącemi, a więć sam jest (wórem żywym. Aka | Lubin £ólty : « » «o + s) 

emja Espetanóka w Paryżu pozostaje tylko ob- | Ralgraś angielski « « - zł 90,00-—110,00 
sarwałórem rychu rozwójówago języka, stawia, | Konióżyna żółta odłusz, uł 50,00— 75,00 
aù swą pieczę na wyrazach lub wyrażeniach, | Ńoniózyna biała, zł 70,00—100,00 
łóre Le już p „płd g ii użycii örat nie Ponce na SEA dry A s . As AA 
przeciwiają się duchowi języka. 5 Hip : TĄ "83M 
z 1. HĘCABEG REYNO Konióżyna szwedzka sł 160,60 280,00 


Czyn, któryta dr. Żamenhof zrzekł się praw 
dó swego wyńalażku, cży. był świadomie speł. 
niony, czy tes wypłynął z prostej jego skrom- 


Ziemniaki jed. pom ró, zł 
Ziempiaki fabr ża kg, W 


ds 4,76 
jiä] 13 
Płatki ziemniaczane >% 


nóśći, żalicźyć wależy do: jego genfuszu, gdyż Machucn łalasy s : «sl 18,50 19,00 
geniusz niekouiesznie przejawiać się musi w Makuch faepakowy -: z} 15,00— 13,80 
w sferze świadomóści. aoir ii srok Toon toky zł 00,0 ©: 00 
Skoro Esperanto żyje | roswija się w sposób | ZYSK KOKOSOWY . . zł 18,00-— 16,00 
fałuraluy, prawa esperanchą przestała już byś a ne = ż O ja pi 
problemem linświetycznym, a cały ruch ebpe. Słoma żytnia prasowena gl i H 


rancki należy rozpatrywać pod kałem widzenia 
sprawy śpółeczaćj, Dlalego ule dziwimy się, 
że preeróżae inótytucje zagranicą uznaly już 
Esperanto częśćiówe lub zupelnie za jązyk po- 
wsżechity, międzynaródowy, pumi w ółądu 
śwójego prawie peitean stalenia was już 
śwółą poważną kartę w historji różwóju języ- 
ków sztucznych. Bądźmy więć dumni z tego 
kólosślnego dorobku, nie spócżywając  jednó- 
Cżeśnie ha.laurachi > ae 
, A Proi. S. 


Siano nadnoteckie lużeniał 
Śrut Boja + « + +. . b 
Ogólne usposobieniu niejednolita 


Stan wody na Wiśle dunia 19 kwi*tnia: 
Zawichost 1.63, Warszawa 846, Płock 
2.89, Torun 2.90, Fordon 2.80, Chałmno 
+4, Grudziądz 2.79. Korzeniowa 282, 
Piekło —, Tczew 2.56. i 


'óbsługą ==, światło dla i pokoju lub ~ 


pokój z- 


Gielda zhožżowo - towarowa 


36.235- 27,25 
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| „„DZTENNTR BYDGOSKI", sobota, dnia 20 kwietnia 1935r. | Nr. 93. 
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WJIKAZANIA 
ZŁA PRZEMIANA MATERII 
FHRONI CENE ZANE 


W myś! 8 838 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz skar- 
bowych (Dz. U R. P. Nr. 62 poz. 580) 2 Urząd Skarbowy 

* w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
20 kwietnia Br. o godz. 10 tej w lokalu składnicy 
Magistratu przy Nowym Rynku celem uregulowania 

zaległych należności podatkowych Magistratu odbędzie 
się sprzedaż z licytacj! niżej wymienionych przedmiotów. 
lustro z podstawką, biurko dębowe, szafa do książek, 
butet, kanapa gobelinowa, leżanka, szafa do rzeczy, 
story do drzwi, lustro owalne, stojak do kwiatów. 
lampa na biurko, stół owalny orzech. 2 fotele niewy- 
kończone, 7 foteli. (6923) 2 Urząd Skarbowy. 


Państw. Zakład Zdrośowy w € echocinku 


ogłasza 


przetarg ofertowy 


na dostawę 4.000 tonn mału węglowego, 
1.500 tonn węgtia orzech I i 200 tonn koksu 
grubego. Termin szładania ofert do dnia 6 maja '935 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 maja 1935r. Oferty 
należy składac wyłącznie na formularzach przetargowych, 
które są do otrzymania w Państwowym Zakładzie Zdro- 
| jowym w Ciechovinku. Państwowy Z: kład Zdrojowy 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i przeprowadze- 
nia dodatkowego ustnego przetargu, oraz zwiększenia 
lub zmniejszenia ilości węgla. 


St. Wiśniewski. 


WIKAZANIA 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
ZOŁTACZKA 
AR TRE TYZ 


ZIOŁA 


Uprzejmie zawiadamiam że w sobotę, 20 5m. rano 
nastąoi otwarcie przy uł. Gdańskiej 73 nowoczesnej 
..Śmaienełanimi - Miieczuwrmi* 
którą vrowadzić będę osobiście i fachowo na wzór gdyński, 


Staraniem mojem będzie przez dobroć towaru, rzetelną 
obsługę zjednać sobie całkowite zaufanie. 


£akocie wielkanocne, jaja 
qlajlepsze, najtańsze oó Grey'a 


` (6938 J 


6913) Z poważaniem Helena Kolasińska, 


——N MmM—RLLL 
Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej zastarzała 


E i największą A : ć 5 świecome 
: Żądajcie wszędzie chodmików uw ieczniczyówiCZEw 
K N E Falaleum w cenie BO gr. za m? Fotomaterjałem 
d t fe i opaski różnych icznych specjalistów ni E 
E A E E któ yć =. emrei Obtiana. 
a a 


Vytioki 


stale na składzie 


„Rolnik w Bydgoszczy 


iedyny specjalista z długo'etnia prakiyką dla cierpiących na rvpiurę RZA E A a a 
zapomocą mojego opatentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi a we IGE 
(6896 Qlajsmaczniejsze 


prawdz wą pomoc mężczyznom i kobietom. 
o à © 
kiełbasy i szynki 


S. KON Warszawa, Sosnowa 43. 
wileikanocne 


PRORSPEKTY na żądan e bezpłatnie. Przestrzegam przed našla. 
d>wnictwem m: jego środka przez fałszywych specalistów. Kto zu. 
poleca 


kn a a E a EEEN E E 
Jlaszych Szan. Czytelników 


prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 


pełnie już stracił nadz eję, znajdzie u muie prąwdz wą pomoc. 
-æ = = 
Piotr Wolniewicz 


' 


698) 


| Dyrextor Zakładu Zdrojowego 
| 
l 


Napisowe słowo (tiusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 


cyfr =» jedno słowo 


(, w, £ a = każde stanowi jedno słowo. 


[Cm 


Wózki 
dziecięce najtaniej, Dłu- 
ga 5. (6942 


Fasonowanie 
j czyszezenie kapeluszy 
damskich — męskich słom- 
kowych i tilcowych, naj. 
nowsze [asony. Pomore 
ska 35, (6167 


_ Wózk i 
SB poleca (1328 


IF. Kreski 
ul. Gdańska 9. 


Kapelusze (6922 
damskie, torebki, towary 


jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


Przekonaj się! 
Najtaniej kupisz owoce, 
wina, wódki, likiery, to- 
wary kolonjalne u Stent- 
kówny, Dworcowa 39. (5553 


Piace 
budowlane Bielawki, Pje- 
rackiego ną sprzedaż. 
Beetz, Bydgoszcz, (iGam- 
ma 7. (8702 


Dom 
śródmieście Bydgoszczy, 
składami 15.000, - Babia- 
wieś 4, (6934 


Lodówki 
wykonuje nowe fachowo 
tanio Zakład blacharski, 
Jagiellońska 25, (6930 


Fortepian (6879 
Bliithner dobrze utrzymany 
na sprzedaż. Zgł. Magdziń- 
skiego (Kościelna) 14—3, 


Motocyki 
Rojal 1000 z przyczepką 
jak nowy, korzystnie 
sprzedam. Zgłosz. Seifert 


krótkie najtaniej poleca.|; Foerster, Bydgoszcz, 
Jankowska, Poznańska 4. | Gdańska 28, (6882 
Motocyki 


X SPRZEDAŻE | 
Fortepian 
Śniadeckich 26/8. 


(6916 


Lokal. (3744 
restauracyjny z urządze- 
niem z powodu wyjazdu 
tanio sprzedam. Zgłosze- 
nia Grabowski, Bydgoszcz 
Gdańska 10, tel. 3899. 


Gabinet 
męski z klubami gobelino- 
wemi, różne fotele, tapcza- 
my, leżanki, kanapy nowe 
1 nżywane po okazyjnych 
cenach poleca „Sala Licy- 
tacyjna*, Gdańska 42. (6945 


earam 


Sprzedam (3749 


rower. Sniadeckich 39-5 


Radje (6932 
3 lampowe 120 zł. sprze- 
dam, Śliczna audycja, wy- 
jazd. Sienkiewicza 20—6, 


Ceny ogłoszeń: 


iszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. Í 4 
ea zamiesz*zone wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie od: 


Większe ogłoszenia, 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


Gnome Rhone, 5 koni 
sprzedam. Chołoniewskie. 
go 55. (6912 


Motory 
4 P. $.i2 P. S. 220 volt 
na sprzedaż. Naruszewi- 
cza 3. (6921 


Samochód 
ciężarowy sprzedam. Gru- 
dziądzka 17. (6909 


Podoficerskie | 
spodnie granatowe pie- 
choty (szasery), okazyjnie 
tanio. Dworcowa 54—1. 

(6939) 


Salon 
fryzjerski damsko-męski 
wraz z perfumerją, poło- 
żenie glówna ulica wiek- 
szego miasta powiatowego 
korzystnie na sprzedaż. 
Zgłosz. pod „Salon nr.130* 
Agentura Tczew. (6924 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0h drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Kupie (6911 
dom na dwie rodziny lub 
willę z ogrodem gotów- 
ką za cenę 8—15000 zł. 
Oferty Dziennikpod „A K.” 


Kupimy 
szyny kolejowe i wąsko- 
torowe, dźwigary używa- 
ne N. P. 20 do N. P. 10. 
Zgłoszenie: 
Zagraniczne Potulice, p. 
Nakło n/N. (69:5 


Seminarjum |- 


Fryzjer (6923 
wypomóżka. Lubelska 2. 


Fryzjer 
na stałe potrzebny. Pod. 
górna 17. (6920 


Bufetowa ; 
przystojna, lat 19—25, wła- 
dająca językiem polskim 
i niemieckim potrzebna 
od 1 maja. Oferty do Dz. 
Bydg. pod „K. 29% (6944 


Uczeń 
malarski potrzebny. Pe- 
tersona 11, m. 6. (6941 


DWAWAWAWAYWA WAW UZYWA WAWAWAWAWAWAWAYTĄ 


zaopatrzyć się na święta 


w garnitury do placka, talerze, półmiski 


BB. E6 ACZPA ABRIEEG 


Magazyn Sprzętów Kuchennych I Wypraw 


Już czas 
y It. pa które poleca po rzeczywiście 
niskich cenach 


X POSADY X 
. WOLNE ; 

2 pomocników 
krawieckich potrzeba. 


Zgłoszenie Jasiński Tezew 
Podgórna 3. 6866 


Poszukuje 
pomocników krawieckich 
zaraz. Marcin Antezak, 
Wejherowo, ul. Sw. Jacka 
10, Pomorze, (6868 


+ Kucharki 
samodzielnie — gotującej, 
władająca językiem niem. 
od 1. 5. 1935 poszukuje 
Sommer, Gdańska 43.16810 


Kucharka 
hotelowa potrzebna zaraz 
Restauracja Dworcowa 
Tczew. 6865 


Do 
mojego składu kolonjal- 
nego, żelaza i restauracji 
poszukuję zaraz lub 1.V.35 
uczciwego pomocnika. O- 
ferty z podaniem. pensji 
przy wolnym utrzymaniu 
Adolf Krause, Puck, Po- 
morze. 6940 


Orkiestra 
trio potrzebna od 1 maja. 
Oferty zgłosić. Restau- 
racja Ziemiańska, Gdynia 
Morska 27. 


Bona (6901 
potrzebna zaraz do dzie- 
ci 2 i 3 letnie. Zgłoszenia 
piśmienne pod „Dzieci”. 


Chłopak (3754 
starszy do prac domo- 
wych zaraz potrzebny 


Restauracja Dworcowa. 


Potrzebna 
wypomóżka rzeźnicka. 
Długa 40. (3746 


Fryzier 4 
potrzebny. Sienkiewicza 
nr. 22. (3750 


Fryzjerka p 
i pomocnik na wypomóż- 
kę potrzebni. Zbożowy 
Rynex 6. (3748 


Fryzjer 
wypomóżka potrzebny. 
Szubińska 15. 


(6926 į- 


p. 
(6915 | Siąska 9, m. 4. 


Fryzjer 
stała wypomóżka. 


cimska. 

< POSADY y 
POSZUKUJĄ $ 

Korepetytor 


wychowawca. sierota, języ- 
ki, polecenia, obejmie gdzie- 
kolwiek kondycię lub inną 
posadę na utrzymanie. Wy- 
ręczy w biurze, gospodar- 
stwie, zaopiekuje się do- 
mem, poprowadzi interes. 
Zgłosz. listowne: „Profesor 
W.” p Kościan, maj. Sz*zo- 
drowo. Znaczek na odpo- 
wiedź załączyć, (6888 


' Cho- 
(3751 


(W. BYDGO(ZCZY. 


a 
Cena w tej rubryce I wiersz 60 gr. 
ŻA, 


2 pokojowe: 
Kuligowski, Gdańska 33. 
4 pokojowe: 
od 1.5. Gdańska 67, m. 4. 


Pokój 
kuchnią wynajmę. Dłu- 
ga 5j (6943 


K MIESZKANIA 3 
SZUKA 


Kolejarz 
szuka 2 pokoje z kuchnią 
zaraz. Oferty pod „100“ 
filja. 3752 


*. WOLNE 5 


Lepszy 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


4 p 


(3745 | 


Niedźwiedzia 5. 6917 A 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- lica Hermana Frankego 10 
mi 2 się zawsze na „Dziennik Bydgoski". S$amiętajcie © bezrobotnych! | zauuuwemaacawam 


Dia RE TERET AR posady? 0% sniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. p 


Omyłki, które zasadniczo. nie smienlują treści ogłoszenia, 
mie zobowiązują Administracji do- bezpłatnego powtórzenia 


POKOJU 

POSZUKUJĄ 

U samotnej (6906 
większego,  frontowego, 
balkonem; niekręnującego 
umeblowanego, łazienką. 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski „Pułkownik emeryt”. 


<C 


Piwnice : 
200 mtr. kw. w całości 
lab oddz elnie wydzier- 
żawia. ‘` Wodtke, Gdań- 
ska 76. (63.0 


(3747 


Skład 


2 pokoje kuchnia, nada- 
jący się na wszelką bran- 
'{że, tanio wydzierżawię. 
Piac Poznański 7, portjer. 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Piexarmia 
do wydzierżawienia prze- 
pisowa z całkowitem urzą- 
dzeniem składu piekarni, 
gospodarz. Orla 12. (6933 


Dam | 
młodość, wykształcenie 
zdrowie za pomoc w wy- 
staraniu pracy, poparciu lub 
nie wielką pożyczkę. Zgłosz. 
listowne pod „Profesor W.* 
maj. Szezodrowo, powiat 
Kościan. Znaczek'na odpo- 
wiedź proszę załączyć. (6889 


Parcele (6140 
przy Sokolej i Ujejskie- 
go, m? 90 gr. Wiadomo- 
ści Chołoniewskiego 43a. 


Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 
i z urzędowym stemplem 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA“ 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 3315. 


— Musisz przecież wiedzieć, gdzie się wasz 
domek znajduje. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, M a na drugiej i RR At 800, 1,20 uł. 

z A o ia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, 
ch a ee da i ROSE de: aw Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej, 


powiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobzowych, Bank Ludowy. 
z 


1R GE % 


